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Numerus clausus na Litwie 


ŻYDZI NIEPRZYJĘCI NA MEDYCYNĘ W KOWNIE. 


Kowno (—). Litewskie władze 
szkolne zarządziły z początkiem no- 
wego roku akademickiego pewne za- 
strzeżenia wobec studentów nielitew 
skich. Następstwem rozporządzenia 
litewskiego min. oświaty wprowa- 
dzono 
ZUPEŁNY NUMERUS CLAUSUS 
na wydziale medycznym uniwersyte- 
tu kowieńskiego, przyczem najostrzej 
szą zasadę zastosowano wobec ży- 
dów, z których ani jeden na medycy- 


SKIE W SZKOLNICTWIE. 
„(Korespondencja własna). 
nę nie został przyjęty. 

Ten zupełny numerus clausus dla 
żydów zastosowany został naskutek 
niezastosowania się żydów do roz- 
korządzeń ministerjalnych. Podczas, 
gdy w abiegłych ` latach tość stu- 
dentów żydów na medycynie wyno- 
siła nieraz przeszło 50 procent, obe- 
enie spadła ona do zera. 

Niermieckie biuro informacyjne do 
nosi, że stosowanie paragrafu aryj- 
skiego w wyższem szkolnictwie lite- 


— OSTRE Z ARZADŻENIA PRZECIWŻYDOW- 


wskiem postępuje naprzód. Nume- 
rus clausus stosuje się i na innych 
wy: działach, specjalnie na tych, któ- 
re posiadały wielki odsetek studen- 
tów żydowskich. 

Wśród Żydłw litewskich. panuje 
zaniepokojenie, obawiają się bowiem 
dalszych  represyj i to nietylko w 
dziedzinie szkolnictwa, ale we wszy- 
stkich działach życia. 


Wielka fala antysemityzm w Rumunji! 


NAPADY NA ŻYDÓW. — AGITAC JA ANTYSEMITÓW. 


Czerniowce (—) Na terenie całej 
Rumunji cuziści rozpoczęli , antyży- 
dowską agitację. Antysemickie pi- 
sma wskazują na przyczyny kryzysu 
w Rumunji, które znajdują w zupeł- 
nem opanowaniu życia gospodarcze- 
go przez żydów. Wódz antysemitów 
prof. Cuza nawółuje naród rumuń- 
ski do bezwzględnego bojkotu ele- 
mentu żydowskiego. 

W wiełu miejscowościach, między 
innemi w Bukareszcie, Czerniow- 
cach dokonali cuziści 
licznych napadów 

na żydów, 
którzy zostali dotkliwie pobici. „Że- 
lazna Gwardja” agituje po wsiach. 


(Od korespondenta.) 
Wódz jej Codreanu zachowuje się 
marazie biernie. i 

Jak donosi prasa codzienna w 
wielu miejscowościach antysemici 
zdemołowali sklepy i urządzenia ży- 
dowskie, a nadto postawili straże, 
któreby informowały kupujących, 
gdzie są firmy aryjskie. 

Opisany poprzednio pogrom ży- 
dów w ckspresie Bukareszt — Czer- 
niowce, nie był jedynym na kole- 
jach rumuńskich. Cuziści coraz czę- 
ściej napadają na pociągi przełado- 
wane żydami i urządzają im „nies- 
podzianki'*'. 

Prasa żydowska stwierdza, że na- 
padnięci żydzi zostają ograbieni z 


pieniędzy i bagaży, co nie odpowia- 
da rzeczywistości, a jest tylko celo- 
wem kłamstwem, które antysemitów 
chce zamienić na bandytów napada- 
jących bezbronną ludność. 

Podobno rząd rumuński oddał do 
dyspozycji kolei specjalną straż o- 
chronną dla żydów, mimo to, kilka 
dni temu w „strzeżonym* pociagu 
pobito żydów, a kilku nawet wyrzu- 
cono. 

Istnieje możliwość, że nowy rząd 
Tatarescu pójdzie po linji antyse- 
mitów i wprowadzi pewne ograni- 
czenia dla żydów. 

Całą Rumunję ogarnia nowa wiel- 

ka fala antysemityzmu. 


Bela Kuhn i Leiba Trocki 


wzniecili rewo lucie hiszpańską ? 


GDZIE BUNTY I REWOLUCJE TAM — ŻYDZI. 


Całym światem wstrząsneła wia.- 
domość o strasznej rewolueji, jaka 
ogarnęła Hiszpanję. Jeszcze w tej 
chwili nie zagasła  łuna nad tym 
krajem. Komuniści wspólnie z socja- 
listami i żywiołami anarchistyczne- 
mi rozpoczęli krwawą walkę, która 


pchnęła w objęcia śmierci kilkaset 
ludzi. żywioły antyreligijne i bolsze- 
wiekie wywarły swą nienawiść na 
bezcennych zabytkach sztuki religij- 
nej, paląc i niszcząc kościoły i kla- 
sztory. 


Rewolucję zakończył marsz pie- 


kielny ziejących ogniem armat i ku- 
lomiotów. W lazaretach i szpitalach 
spoczywa kilka tysięcy rannych. 
Już na kilka tygodni przed wybu- 
chem rewolty krążyły pogłoski o 
przybyciu Trockiego - Bronsztajna do 
Iiszpanji. Wiadomość ta niestwier- 


Wytwórnia obuwia „FRANÓ” 


PRZYJMUJE SIĘ TEŻ; ZAMÓWIENIA DO MIARY 


dzona do tej chwili, zdaje się kryć 
w sobie dużo prawdy. Od chwili je- 
go przypuszczalnego przybycia na- 
stroje rewolucyjne rosły z nieopisa- 
ią siłą, a co warte podkreślenia — 
doprowadziły kraj do krwawej rze- 
zi mimo ostrego pogotowia wojska 
i marynarki. 

Rewolucja wybuchła; Katalonja o- 
derwała się od Hiszpanji na 11 go- 
dzin i stworzyła własny rząd, któ- 
ry pod groźbą kul karabinowych 
skapitulował. 

W. tej chwili nowa sensacja: 

Za plecami rządu katalońskiego 
miał stać drugi żyd, bohater nienda- 
łej rewolucji komunistycznej na Wę- 
grzech — BELA KUHN! 

Jakkolwiek jedna i druga pogło- 
ska nie została jeszcze sprawdzora, 
nie wyklucza możliwości, że ci dwaj 
żydowscy rewolucjoniści Trocki Lej- 
ka i Bela Kuhn (Kohn) w Hiszpan- 
ji byli i gdzieś z ukrytego miejsca 
kierowali akciza. 

Napewno zdala od pola walki z 
zimną krwią patrzyli, jak merze 
krwi aryjskiej, wyciekłej w brato- 
bójczej wałce,  wsiąkało w suchą 
ziemię Hiszpanji. 

A oni zacierali z radości ręce. 


Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział III. Karny 

Dnia 5 października 1934 r. 
NI Pr. 219/34 

Sąd okręgowy w Krakowie Wydział 
III na posiedzeniu niejawnem w. dnin 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku 
Prókuratora Sądu okręgowego w Kra- 
kowie wydał następujące” 

postanowienie 

I. Zatwierdza się po myśli $$ 489, 
493 avstr. proc. karn. zarządzoną i wy- 
konaną przez Starostwo grodzkie w 
Krakowiie dnia 2 paździemiika 1934 kon. 
fiskatę czasopisma „Hasło Podwawel- 
skie" Nr. 41 z 7 X 1934 r. z powodu 
treści artykułu zamieszczonego na stro- 
nie 8-mej pt. „Znów prowokacje żydow- 
skie w. Zakopanem“ w ustępie od słów: 
„Srpłeczeństwo Zakopanego" dq słów : 
„swem pcstępowaniem" aibowiem treść 
tego ustępu zawiera znamiona występ - 
ku z art. 170 kk. 

H. Zakazuje się dalszego rozszerza- 
nia skonfiskowanej treści powyższego 
artykułu a zakaz ten ma być ogłoszony , 
w. przepisanej formie w najbliższym nu- 
merze czasopisma „Hasło Podwawelskie" 
i w Dzienniku urzędowym. 

TH. Cały nakład  skonfiskowamego 
druku ma być zniszczony. 
Przewodniczący: Dr. Hubi w. r. Prezes 
Sądu Okręgowego. Protokolant: Koby- 
larz w. r. Za zgodność: (podpis meczy- 
telny) sekretarz. 


Sw 


Wanda Proszekowa 


przedtem: 


Składnica Kółek Rolniczych 


w Zakopanem 
— poleca po cenach możliwie tanich: — 
( towary spożywcze delikatesy, 


wódki wina krajowe i zagraniczne. 


WWO WY WUW WYW 
w a 
trwać to będzie ? 
Kraków 20 października 1934. 
Bieżący rok obfituje w nadzwy- 
czajne wydarzenia, kataklizmy i ka- 
strofy. Do wielu  wstrząsających 
wiadomości dochodzą w tej chwili 
trzy o wyjątkowem znaczeniu: re- 
wolucja w Hiszpanji, morderstwo 
króla Jugosławji i min. Barthou, o- 
raz jeden z największych w dzie- 
jach strajków, jaki nawiedził osta- 
tnio Amerykę. Kiedy uprzytomnimy 
sobie, że pozatem rozpoczyna się no- 
wa era prześladowań religijnych w 
Meksyku i Bolszewji, oraz coraz 
częstsze pomruki  komunistyczno - 
socjalistyczne we Francji i Austrji — 
będziemy mieć zupełny obraz bie- 
żącej chwili. 
Nieda się pominąć milczeniem fa- 
ktu, że wszystkie te wypadki mają 
pewne wspólne podło- 


Mniejwięcej w jednym czasie wy- 
bucha olbrzymi strajk w Ameryce, 
na którego czele stoją żydzi; w Hi- 
szpanji — na tle dymów z ziejących 
armat i karabinów rysują się syl- 
wetki Bronsztajna - Trockiego i Be- 
la Kuhna; jakie jest tło morder- 
stwa w Marsylji. okaże niedaleka 
przyszłość; w każdym razie stwier- 
dzić trzeba, że są tacy, którzy nie- 
chętnie patrzą na tworzenie nowych 
konstelacyj politycznych opartych 
na faszyźmie Mussoliniego. 

Na kilku krańcach Świata podnio- 
sła głowę do góry demagogja, zbrod- 
nia i bezprawie. Znów zadrżały po- 
sady Świata, a z podziemi wyszły 
tajemne rozkazy, które znany nam 
nadrząd światowy rozesłał do swych 
emisarjuszy we wszystkich częś- 
ciach Świata. 

Znów  polała się krew aryjska, 
znów na. niedoli miljona robotników 
Nowego Świata żerować zaczęła de- 
magogja żydów. 

W tej chwili kiedy narody „aryj- 
skie zrozumiały  niebezpieczeństwo 
żydowskie i scementowały silną za- 
porę samoobrony — żydzi rozpoczę- 
li generalne ataki na zagrożone po- 
zycje- 

Duchowy ich wódz Lejba Trocki 
i jego krwiożerczy adjutant Bela 
Kuhn uderzyli w akordy piekielne- 
go hymnu. Ich współwyznawcy w 
Ameryce nie spisali się gorzej. 

A my—patrzymy na 
to obojętnie. Czytamy 
krew mrożące w żyłach komunikaty 
sercach 


prasowe, a W l 
naszych nie odez 
wie się bunt prote- 
stu. 


Jak długo i dokąd patrzeć będzie- 
my na te zbrodnie, rewolucje, na 
ten chaos, z poza którego wyłania 
się wielkie niebezpieczeństwo? 

Tu już protesty nie pomogą, tu 
trzeba czynu! Musimy się bronić, 
bo to jest nasze prawo! 

Dokąd zdążamy? 

Świat, który zawistna siła pcha 
na zatracenie, w biegu powstrzymać 
musimy! ! 

Trzeba wyruszyć na nowe drogi! 

Jm. 
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==. „Wojny i rewolucje są żniwem dla żydów“. 


Prof. M. SOMBART. En 


Generalny streik w Ameryce dziełem żydów 


Chicago (—) Wielki strajk, któ- 
ry potężnie wstrząsnął życiem gos- 
"podarczem Ameryki, wybuchł na- 
skutek propagandy żydowskich pro- 
wodyrów. W Nowym Jorku ukazała 
się komunistyczna ulotka, skierowa- 
na „do robotników N. Jorku — sta- 
rych i młodych, białych i czarnych“, 

która zażądała „potężnej masowej 
demonstracji do podtrzymania gene- 
ralnego strajku”. 

Pod wezwaniem można było prze- 
czytać następujące nazwiska: 

B. Dawidoff, M. Lurie, N. Rosen- 
berg, Mayer, I. Rosenberg, H. Gor- 
den, S. Friedmann, I. Perlow, L. 
Weinstock, B. Gold, D. Gordon, I. 


OŘ... 


(Od korespondenta H. P.) 
Lustig, I. Rubin, Ch. Krumbein (Or- 
ganizer Comunist Party). 

Pomiędzy 20 podpisami znalazło 
się podanych powyżej 14 nazwisk 
żydowskich. 

Jak donosi wychodzące w Nowym 
Jorku „Deutsche Zeitung“ w Fila- 
delfji powstał szybko kongres, w 
którym wzięło udział 50 delegatów. 
Także i tu wśród przedstawicieli ży- 
dzi stanowili większą część. Oto na- 
stępujące nazwiska przedstawicieli 
„amerykańskich robotników": 

Aleksander Kahn, Neistadt, Davi- 
dow, Schwartzkopf, Vladeck, Epste- 
in, Reivo, Eisenberg, Arkin, Goebel, 
Rubkin, Yellin, Weintraub, Schwarz 


Berer, Stark, Maurer, Weinberg, Wal 
daman, Panken, Salomon, Hedman, 
Low, Caddidy, Feinstone, Kritzer, 
Bromberg. Gillis, Orr, Fiedman i 
Sarah Limbach. 

Można zauważyć, że w Ameryce 
jest tak samo, jak i w innych pań- 
stwach. Także i tu wyłącznie żydzi 
trzymają naczelne kierownictwo par 
tyj socjalistycznych i komunistycz- 
nych w swych rękach. 

Na całym świecie żydostwo dąży 
dziś do tego aby przez opanowanie 
komunizmu doprowadzić do świato- 
wej rewolucii. ; 

Czy Ameryka ma paść ofiarą ży- 
dowskiej rewolucji?. 


Aio Wane! pogromy W Hlgirze ? 


SENSACYJNE 


Niezwykle ciekawy artykuł, demasku- 

jący robotę żydowską, która stała się 

~ powodem rozruchów w Algierze, zamie- 

szczamy poniżej, Rzuci on nowe świa- 

tło na przyczynę sławnych pogromów 

tem cenniejsze, że wyszło od człowieka 

który rzeczywistości przyjrzał się bezpo- 
średnio. Red. 

Marokko (—) Jak wiadomo żydow- 

ska prasa całego świata podniosła stra- 

szny lament, — że „barbarzyńcy“ Ara 

bcwie napadli bez powodu, ma biiedną ! 

bezbronną ludność w Constantine. Lecz 


jak przedstawia się ta sprawa w rze- 
czywistości? 
Germaine Moch i Jules Moch są 


współpracownikami „Populaire* socjali- 
stycznego dziennika w Paryżu (Blum), 
który udzieiał swoim czytelnikom wia- 
dcmości o krwawych zajścwach w Aleie- 
rze. Niejeden zdziwi się na wiadomość 
o tem, że Jules Moch wraz ze swoją żo- 
ną jużeod połowy lipca objeżdżał trzy 
departamenty ałgierskie w celu szerze- 
nia propagandy socjalistycznej między 
Arabami, Germaine Moch urządzała kon 
terencje i zebrania na których walczy- 
ła o emancypację kobiet; narzekała na 
los arabskiego proletarjatu wyzyskiwa- 
nego przez kapitalistów i bogatych ko- 
lonistów. O największym wyzysku jaki 
wobec Arabów stosują żydzi p. Ger- 
main... mitczała. 

Tymczasem jej małżonek Jules Moch 
podburzał „Młodych Ara- 
b ó w“ przeciw „tyrańskiemu” francu- 
skiemu gubernatorowi generalnemu i 
delegacji finansowej. Oto co ten żydow- 
ski emisarjusz mówił na zebraniach do 
Arabów: 

„Razem z wami żądamy prawa wy- 
borczego dla krajowców; razem z wa- 
mi wołamy: Niech żyje Francja z 1789 
roku, precz z gwałtami z roku 1820! 
Niech żyje Paryż rewolucyjny! Precz 
z francuskim gubernatorem w, Algierze“. 


DONIESIENIE 
Jeszcze większe zdziwienie ogarnia 
każdego na wiadcmość o tem, że sam 
rząd francuski pokrył koszty podróży 
tej żydowskiej pary małżeńskiej. 

Minister (?r) I L. Malvy obdarzył 
Jules Mocha cficjaliną misją państwową: 
On upoważnił tego żyda do przestudjo- 
wania rentowności  algierskich kolei. 
Oto sam rząd francuski, za pieniądze 
państy4awe ` wysyła do Algieru żyda, 
który tam szerzy propagandę antyfran- 
euską, socjalistyczną.! 

Rezuitat tej pracy nie dał na siebie 
dlugo! czekać. Lecz był on (miestety) 
mny od tego, jakiego się małżonkowie 
Moch spodziewali. 

Nienawiść Arabów, którzy machina- 


ARAB SETEGO DZIENNIKARZA. 


cje żydowskich wyzyskiwaczy i lichwia- 
rzy już dawno na własnej skórze odczu- 
li, skierowała się przeciw żydom i tak 
doszło do pcgwromu żydowskiego w dniu 
5. sierpnia. 

Sam los wymierzyl sebie sprawiedii- 
wość . f 

Żyd podburział do 
r ewiowucji mae piwa y/pone 


sztucz aja 0P h enys amm * pia- 
don se" j a k o WEJ powie ri 
wsza ofiara. 


Wina żydostwa jeszcze tym faktem 
zostaje utwierdzona, że  bezpcjgrednim 
powodem pogromu było wtarnięcie i 
znieważenie meczetu przez żydowskiego 
żołnierza! 


Kl jnpwłowia fshi Aleksander 1. I franc, nin 


Barthou zamordowani! 


ZAMACH W 


Na zaproszenie rządu francuskie- 
go udał się do Francji jugosłowiań- 
ski król Ałeksander I. Podróż swą 
odbył na krążowniku „Dubrownik*, 
który przybył do Marsylji. Tam powitał 
króla, wśród nieopisanego entuzjaz- 
mu ludności francuskiej, minister 
spraw zagr. Ludwik Barthou. Po 
przywitaniu król w towarzystwie 
min. Barthou i wielu generałów u- 
dał się do ratusza, gdzie miało na- 
stąpić uroczyste powitanie. 

Do jadącego ulicami Marsylji kró- 
ła i min. Barthou oddał Chorwat 
nazwiskiem  Calomen . kilkanaście 
strzałów  rewolwerowych, od któ- 
rych padł król Aleksander I. i min. 


MARSYLJI. 


Barthou oraz kilku generałów ju- 
gosłowiańskich i francuskich. 

Mordercę zlynczował wzburzony 
tłum, i następnie uśmiercił policjant 
francuski. 

Na całą Jugosławię i Francję pa- 
dła żałoba. ,Królem  jugosłowiań- 
skim został Piotr syn Aleksandra 
jako Piotr II. Ponieważ jest małole- 
tnim (11 lat) rządy sprawować będzie 
Rada Regencyjna. 

Morderstwo ma tło politycznę. 

Ze Śmiercią króla Aleksandra I. i 
ministra Barthou, zeszli do grobu 
najwybitniejsi politycy europejscy. 


Żydzi walczyliiwalcza tylko dla swych celów 


Aktualnym tematem wszystkich po- 
lityków il mężów stanu jest w tej chwi- 
li kwestje pokoju i niebezpieczeństwa 
wojny. Na ten temat paryska „Petit 
Journal“ ogłosiła wywiad z węgierskim 
prezydentem ministrów  Gómbós' em, 
który powiedział: 

„Rząd węgierski oświadczał zawsze, 


że pragrie urzeczywistnić dążenia ua; 
tionalne Węgier wyłącznie środkami p9- 
kojowemi. Jako były żołmierz, mczę 
tylko powiedzieć, że ten, który chce 
wojnę wywołać, albo nie wie co znaczy 
wojna, albo jest człowiekiem tak dale- 
ce jjezbawionym skrupułów, 


że zasługuje na to, by go zgładzić, 


Jeżeli chce się usunąć internacjonalne 
trudności, trzeba mieć odwagę d o- 
cierać do podstaw zła“. 

To szczere i bezpośrednie przywiąza- 


nie premjera węgierskiego do pokcju 
zasługuje na podkreślenie. Sądzimy je- 
drak, że Gömbös nie doczeka się nigdy 
realizacji swycł. projektów, a to z tego 


powodu, że pckój chce budować wa 
gruncie nacjonalistycznym, a nie naro- 
dowym. Sądzi on bowiem, że także żyd 
może być dobrym Węgrem, Polakiem 
czy Niemcem, 2 tembardziej wtedy gdy 
swojc nazwisko zmieni. Gömbös zapo- 
mina całkiem o tem, że żyd nigdy nie 
zasymiluje się i zawsze będzie czuł po 
żydowsku, a interes narodowy państwa, 
które zamieszkuje. nie zastąpi nigdy 
interesu żydowskiego, 


Gdy bowiem naród i rząd węgierski 
pragnie współpracować z Niemcami, 


żydzi węgierscy d 3- 
zą do tego aby Spo- 
kój ten i współprące 
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rczbić tylko 
że Niemcy nastawione 
sy antyżydowsko. Wynika 
z tego, że żydzi węgierscy — jakkol- 
wiek zdaniem premjera Gómbós'a są 


dlatego, 


HASŁO SLO FODWAWELSKIE 


Węgrami — dażą do celów wręcz prze- 
c'wnych niż naród węgierski. 

Przeto zasługują na to, aby ich zga- 
Gzić, jako kurzycieli pokoju : podżega- 
czy do wojny! 


Szkodzą polskiej sprawie, 


Innym przykładem egoistyczno - ży- 
dzwskich dążeń jest państwo polskie. 
„Naród polski — pisze prasa niemie- 
cka — życzy sobie żyć w zgodzie ze 
swoim sąsiadem; Świadczy o tem pol- 
sko - niemiecki pakt nieagresji. Jak na 
ten takt reagują żydzi? 

Gdy niedawno niemiecki minister pro 

pagandy bawił w Polsce, żydowska 
prasa. w najordynarniejszy sposób wy- 
stąpiła przeciw Niemcom, podczas gdy 
prawdziwa polska prasa wręcz przeciw- 
ne stanowisko zajęła. Potem dziwią się 
żydzi, którzy występują stale przeciw 
narodowym interesom Polski, że anty- 
semityzm w Polsce coraz bardziej się 
wzmaga“. Ozyto słuszne oskarżenie na 
polskich żydów, ze strony Niemiec nie 
jest dowodem, że żydzi walczą jednak 
zawsze tylko dła swych cełów? 


„żydowska Trybuna“ (organ żydów 
rosyjskich) w 1920 roku pądała jak 
żydzi mają się zachcwać na wypadek 
wojny między dwoma  marodami w 
skład których wchodzi element żydow- 
ski. Otóż oświadezono, że żydzi nie ma- 
ją najmniejszego zainteresowania dla 
danych państw, że te sprawiy ich nic nie 
obchodzą. 


W. wym wypadku, nie 


Str. 3 


l: 


zimowym ŚWIĘTOJANSKIE 


zobowiązują się oni 
do jakiejkolwiek po- 
mocy, państwu, .z kt ó- 
rego pełni pra w k GE 


i ZWASLL a 

Oto jeszcze jeden przykład, że żydzi 
rayślą zawsze o sobie i o swych celach: 

W dniu pogrzebu prezydenta Rzeszy 
Hindenburga rząd francuski wydał po- 
lecenie, aby flagi państwowe obniżyć 
do połowy masztu. Gdy cała Francja 
zastosowała się do rozkazu najwyższych 
wladz, wyjątek zrobił żyd, mer miasta 
Le Hawre Leon Meyer, który pałając 
nienawiścią do Hitlera nie chciał tego 
uczynić. W ten sposób żyd w interesie 
własnym, godzi w dobro narodu fran- 
cuskiego i popełnia nietakt, który przy- 
pisze się nie żydom, lecz Francji. 


„Trzeba docierać do postaw zła“ 


to "oka ze D a, AmARIE JE 
odwagę docierać do 
podstaw zła“ i to zło nisz- 
czyć! 


Naród żydowski, który walczy tylko 
dla swych celów nie zasługuje na po- 


parcie i ochronę ze stromy państwa, 
które zamieszkuje. 

Gdy żydzi posiadają własne prawa, 
nałeży im odebrać te, 
z których w naszych 
państwach korzysta ją. 


(zrzęgóły datraudacji w dobrach $p. hr. Potockiego. 


ŚP. POTOCKI DOMAGA SIE W TESTAMENCIE UKARANIA DEFRAUDANTÓW. — AL. ROSEN- 
BERG UNIEWINNIA SIĘ. — ROŁA BAR. NOLKENA. 


Warszawa (—) Sprawa _ olbrzy- 
mich defraudacyj, jakich dopuścili 
się trzej żydzi bracia Rosembergo- 
wie na dobrach śp. Jakóba hr. Po- 
tockiego, nabiera coraz to potwor- 
niejszych rozmiarów. Jak wykazało 
śledztwo nieuczciwi plenipotenci zde- 
fraudowali około 20 miljonów zł. nie 
jak poprzednio twierdzono 10 miljo- 
nów. 

Obecnie po otwarciu testamentu 
Sp. Jakóba Potockiego okazuje się, 
że zawiera on oskarżenie pod adre- 
sem defraudantów. Zmarły darując 
swój olbrzymi majątek na cele spo- 
łeczno - kulturalne domaga się bez- 
względnego ukarania nieuczciwych 
plenipotentów, nawet w wypadku 
gdyby przyszło sprawę tę rozstrzy- 
gnąć w  instancjach najwyższych. 
Zwraca się również do wykonaw- 
ców testamentu o poczynienie odpo- 
wiednich kroków u władz francus- 


kich, któreby doprowadziły do wy- 
dania Rosembergha. Przeznacza rów- 
nież całą kwotę uzyskaną z procesu 
na cele społeczne. 

W momencie kiedy testament śp. 
J. Potockiego podkreśla tak silnie 
winę A. Rosembergha, ten w prasie 
emigracji rosyjskiej... uniewinnia się. 

Oto w organie rosyjskiej emigracji 
„Poślednija  Nowosti' drukuje on 
list, w którym pisze: 

„Będąc związany 'z hr. Potockim 
ż0-letnią przyjaźnią, zajmowałem się 
rzeczywiście w ciągu dwóch lat nie- 
któremi jego sprawami  osobistemi 
w Paryżu. Za ten okres znajdują się 
w mojem ręku pokwitowania Zmar- 

łego, w których stwierdzono, że 
przedstawiłem mu odpowiednie ra- 
chunki ze wszystkich tych spraw i 
że rachunki te zostały przezeń w ca- 
łości zatwierdzone, z wydaniem mi 
pełnego „decharge“, za jego włas- 


nym podpisem. 

Zupełnie niepojęte są dla mnie 
przyczyny  zaaresztowania barona 
Nolkena, gdyż nie zaimował się on 
nigdy: żadnemi sprawami hr. Potoc- 
kiego". 

Uniewinnianie się Rosembergha 
jest metodą, jaką stosują zawsze ży- 
dzi. Jeśli w rzeczywistości Rosem- 
bergh jest niewinny, w takim razie 
kto zdefraudował blisko 20 miljo- 
nów zł.? 

Jak badania przeprowadzone wy- 
kazały, baron  Nolken nie brał u- 
działu w okradaniu śp. Potockiego, 
przeto oskarżenie o współudział z 
Rosemberghami jest bezpodstawne. 

Oświadczenie jednego z Rosem- 
berghów o tem, że baron Nolken „nie 
zajmował się sprawami hr. Potoc- 
kiego“, tem większy ciężar odpowie- 
dzialności wkłada na barki głównych 
defraudantów Resemberghów. 


Diobrać wawo nauczania dieci polskich żydom. 


Zapowiadana i przygotowywana 
kilku lat ustawa szkolma ukazała KJ w 
r. 1932 obejmując wychowanie młodzie- 
ży cd przeszkoli aż do szkół średnich 
różnego typu. Z ustawą tą łączą się 
statuty dla szkół powszechnych i dla 
gimnazjów oZ szereg  razporządzeń 
ministra lub ministerstwa W. R. i O. P., 
zawierających przepisy wykonawcze, 
uzupełniające lub zmieniające rozpo- 
rządzenia poprzednie. 

Widccznie nowy ustrój szkolnictwa, 
owe statuty i nowe programy nie by- 
ły wyczerpująco rozpatrzone ze znawca- 
cami na tem polu, coraz częściej bowiem 
i ecraz odważniej odzywają się z kół 
pedagogów słowa krytyki nowego ustro 
ju szkcinego oraz programów naucza- 
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mia na nim opartych. 

Pod względem głównego zadania szko 
ły: wychowania młodego pokolenia, 
urobienia jego ducha i przejęcia go wa- 

lerami prawdziwej  kultuky, nowej 
szkole przepisano bardzo silnie pielę- 
gnowanie tego zadania. Nadto np. © 67 
statutu szkolnego powiada: „Łączność 


szkoły i domu w akcji wychowawczej 
polega przedewszystkiem na zaintere 
sowaniu i uświadamianiu rodziców o 
pracy i dążeniach szkoły, wzajemnem 
informowaniu się „ pracy i warunkach 
Życia ucznia oraz na czynnej współpra- 
cy rodziców ze szkołą. Łączność ta, wy- 
rażająca się w stałych oraz doraźnych 
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formach winna przyczyniać się do bli- 
skiego ; ścisłego współdziałania szkoły 
i domu“. 

A dalej czytamy w par. 69 tego sta- 
tutu: „W pracy wychowawczej szkoły 
biorą udział wszyscy nauczyciele. Że 
względu na charakter szkoły powszech- 
nej i jej organizację każdy nauczyciel 
własny i kierownik z reguły jest opie- 
kunem klasowym“. 


Zatem szkoła i dom rodzicielski mają 
w wychowaniu dzieci iść ręka w rękę, 
szkcła ma dopełniąć wychowanie domo- 
we, każdy nauczyciel ma być wychowa- 
wea dzieci. 


Tak przedstawia się wychowanie mło. 
dzieży przez szkołę w teorji. A ee wy- 
kazuje praktyka? Oto zewsząd podno- 
szą się skargi na władze szkolne, że po- 
wierzają nauczanie i wychowanie dzieci 
katolickich nauczycielom żydom i że 
protesty rodziców odrzucają, uważając, 
że dziecko wchodzące do szkoły podle- 
ga tylko absolutystycznej władzy szkol- 
nej. Rodzicom zabrania się w ten s 414 
współpracować ze szkołą. Nie dziwnego, 
że nie mogą oni patrzeć obojętnie na to, 
że szkoła niechrześcijanina przeznacza 
na wychowawcę ich katolickiego dzie- 
cka. s 


Dziwne wydaje się, że te same władze 
szkłolne, które kładą tyje nacisku ua 
potrzebę państwowego wychowania 
przez dobieranych do tego wychowaw- 
ców, gdy chcdzi o wychowanie chrześ- 
cijańskie, stosują tak ciężki przymus 
sumienia wobec rodziców katolickich 
i ich dzieci, narzucając im nauczycieli 
o przeciwnem nastawieniu duchowem. 


Całe katolickie społeczeństwo warz z 
Najdostcjniejszym  Episkopatem soli- 
daryzuje się w tej sprawie z rodzinami 
katolickiemi i wespół z nimi domaga 
się odwołania nauczycieli żydowskich 
ze szkół przeznaczonych dla dzieci ka- 
tolickich. Gdzie chodzi o  chrześcijań- 
skie wychowanie młodzieży,  przy:nus 
sumienia ani żadne eksperymenty ustro 
jowe nie mogą być tolerowane. Nie na 
to spcłeczeństwo polskie katolilekie poz- 
było się szkodliwych niezgodnych z jego 
duchem metod szkół zaborczych. aby 
w Cswobodzonej Polsce władze szkolne 
oddawały kierownictwo duchowe dzieci 
polskich katolickich nauczycielom o 
cdrębnej psychice, a nieraz wrogiem 
nastawieniu do religji Chrystusowej. 

Apelujemy do Rządu, aby zmusił pod 
ległe sobie władze szkolne do respekto- 
wania praw rodzicóvz i do wyrównania 
nieporozumień ze szkolą powstałych osta. 
tnio na tłe masowego przeznaczenia wy 
chowawców -~ żydów dla dzieci polskich 
į katolickich. Hen) 


Napreżenie w Palestynie. 


KŁAMSTWA ŻYDOWSKIE O STOSUN KACH W „NARODOWEJ SIEDZIBIE“. 


Po ostatnich walkach Arabów z ży- 
dami w Palestynie nastąpiło tylko chwi- 
lowe uspokojenie. Obecnie umysły tych 
dwu nacyj znów znajdują się w silnem 
naprężeniu, na co złożyła się  kwestja 
nićlegalnej imigracji, o którą oskarża- 
ją się tak Arabowie jak i żydzi, 

W rzeczywistości jedni i drudzy prze- 
kraczają masowo granicę, aby zaludnić 
Palestynę elementem. swoim. Rywaliza- 
cja między Arabami, a żydami przybie- 


ra coraz ostrzejsze formy. 

Statystyki wykazały, że żydzi zalu- 
dnili w Palestynie przeważnie miasta i 
opanowali przemysł i handel; Arabcwie 
pozostali po wsiach, na roli. 75 procent 
ludności prabskiej zamieszkuje wieś i 
pracuje na roli, a tylko 25 procent za- 
ludnia miasta. U żydów jest odwrotnie. 

W rolnictwie pracuje ich tylko 15 pro 
cent. Żydzi niechętnie pracują na roli 
i tu zazmaczyć wypada, jak wielkiera 


` 


kłamstwem są brednie żydów o „parciu 
dc ziemi“ w Palestynie. Ziemia w Pale- 
stynie jest uprawiana przez Arabów; ży- 
dzi cpanowali handel. 

Dlatego niechaj ostrzeżeniem będzie to 
dla tych państw, które kierują żydów 
do rolnictva, aby nabrali praktycznych 
wiadomości o uprawie zem. Ż yd 
zagarnie ziem ię, ale 
na niej pracować nie 
będzie; da pracy zapędzi aryjczy- 


mmm Zydzi są naszem nies 


ka, z którego chce zrobić helotę. Tu le- 
ży zagedka polityki żydowskiej! 

Podobny stan jest i w innych dzie- 
dzinach. Żydzi „garną się“ do pracy 
przy budowlach, gdzie pracowali Ara- 
bowie; c to staczały się nawet walki (n. 
b. zawsze z wynikiem niekorzystnym 
dia żydów). Kiedy jednak część żydów 
objęła pracę, okazało się, że jest do niej 
niezdolna. Żyd nie umie, nie potrafi 
ciężko pracować. Objawy degeneracji, 
postępujące stale naprzód — niezdolność 
tę w zupełności uspraviedliwiają; nie 
można jednak robić z sisbie „„pionie- 
rów rolnictwa“, gdy się o niem niema 
najmniejszego pojęcia. Te brednie żydo- 
wskie o roli jaką odgrywają w „siedzi- 
bie narodcwej' powinny mieć pewne 
granice. 

Świat nie wierzy dzisiaj w nie. Za- 
strzeżenia istniały i będą istnieć zaw- 
aze. 
kal 
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Cy 1.000 żydowokch raczy 
wyjedzie 1 Polki do Palestyny? 


Centralny wydział palestyński w 
Warszawie otrzymał zawiadomienie 
z agencji żydowskiej w Jerozolimie, 
iż rząd tamtejszy udzielił pozwoleń 
na wjazd do Palestyny dla panien, 

które mają narzeczonych, stałych 
mieszkańców Palestyny. Wiadomość 
ta wywołała zrozumiałe poruszenie 
w sferach żeńskiej młodzieży żydow- 
skiej i w ciągu paru dni wpłynęło bar 
dzo wiele ofert panieńskich. Według 
doniesień agencji żydowskiej, 9000 
młodych Palestyńczyków zarejestro- 
walo się jako chętnych do sprowa- 
dzenia sobie z Polski narzeczonych. 

Gdyby „interes“ doszedł do sku- 
tku, skromna ta ilość mogłaby od- 
ciążyć nasz ea 


P. Syk.. „Kiwięlign ayh". 


Prasa żydowska szczyci się ogrora- 
mie tem, że posiada „największego ar- 
tystę od czasów średniowiecza“, a Jest 
nima oczywiście żyd.. Artur Szyk. Czło- 
wiek ten, koncentruje w sobie tyle me- 
gaiomanji, że nie potrafił jej wyłado- 
wać nawet w. wywiadzie udzielonym ży- 
dowskiej prasie. Jest on — zdaniem 
swojem i prasy żydowskiej -— twórcą 
„nowej sztuki reklamowej“, a współwy- 
znawca jego w Ameryce dr. Rosenbach 
orzekł, że prace Szyka „stoją na naj- 
wyższym poziomie artystycznym od cza- 
sów średniowiecza". 

Wszystkie te przechwałki fabrykacji 
żydowskiej 'dcjwodzą jednej nzeczy, że 
p. Szykowi te „największe od czasów 
średniowiecznych  dzieła* sławy nie 
przysperzyły i zmuszony jest jej... szu- 
kać w wywiadach, w których prawi 
brednie o swej „wielkości“. 

Nie jestto dla świata artystycznego 
wyrocznią, że p. Szyk nazwie się „naj- 
większym artystą", nie przemówi do 
przekonania szerokiego ogółu zdanie ży 
da Rosenbacha — tu ma głos praca! A 
tej u p. Szyka nie widzimy. Te jego 
„dziela“, to najprymitywniejsza metoda 
rysowania reklam! 

Jeśli to daje mu prawo do tytułu 
„rajwiększego artysty“, to się p. Szyk 
i inni żydzi bardzo mylą. 

Samochwalstwo nie 
jest drogą do sławy! 


poleca 
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Kapelusze męskie i dla duchowieństwa 
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Przez prasę żydowską 
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„Wrwióżerczych rabinów przepodzić do StUOJDIÓW 


H. L. Mencken żydowski krytyk 
w Ameryce ogłosił w syjonistycz- 
nem piśmie „American Hebrew" 
„Moje zapatrywania na kwestję ży- 
dowską'. Czytamy tam: 

— Przypuszczalnie najgorsze 
problemy ludzkości są wogóle 
nierozwiązalne żydowskiego 
problemu dwa tysiące lat w każ- 
dym razie nierozwiązały. Jednak 
przecież coś zdziałać można, by 
go nieco złagodzić. Mogę przy- 
toczyć jedynie dwa, względnie 
trzy środki. 

Pierwszy polega na tem, by 
krwiożerczych rabinów, zbawia- 
jących świat adwokatów i innych 
tego rodzaju panów, którzy w 
chwili obecnej występują jako 
przywódcy żydostwa, przepę- 
dzić do stu djabłów, a na ich 
miejsce postawić mądrych, bez- 
interesownych i godnych zaufa- 
nia żydów. 

Po drugie radziłbym, aby ży- 
dzi wystrzegali się amerykań- 
skich polityków. Bo ci wyzysku- 
ją ich tyłko dziś, tak jak i wczo- 
raj. 

Trzeciem mojem wskazaniem 
jest, by przynajmniej dziewięć 
dziesiątych istniejących organi- 
zacyj się rozwiązało, a menerzy 
ich znależli się w cieniu. Więk- 
szość z nich służy tylko temu 
jednemu celowi, by zarówno ży- 


dów, jak i chrześcijan „uświado- 
mić' o istnieniu kwestji żydow- 
skiej. Zbyt często jednak dają 
sobą głupio kierować, albo uży- 
wać do osobistych celów. Te or- 
ganizacje zaś, które afiszują 
swój religijny charakter są zresz 
tą przypuszczalnie najgorsze. E- 
lementy, które oni pragnęliby u- 
trzymać w żydostwie to właśnie 
te, które żydostwo postępowe już 
dawno odrzuciło do lamusa. 

Skupianie żydów w szeregu 
małych grup, z których każda o- 
stro odcina się od swego oto- 
czenia, jest samo przez siebie 
wielkiem złem. Ale usiłowania 
powrotu do średniowiecza są o 
wiele gorsze. 

Chwilami nasuwa mi się upar- 
ta myśl, czy zebranie tak zwa- 
nych przywódców na jednym o- 
kręcie, który przy najbliższej o- 
kazji należałoby zatopić, nie 
przyśpieszyłoby  nastania ery 
szczęśliwości na tym padole. 

Niezbyt pochlebne świadectwo da- 
je ten żyd — o żydach. Tych „cudo- 
wnych' rabinów, odważył się nazwać 
„krwiożercami" i radzi ich posłać 
„do stu djabłów'. Tak więc H. L. 
Mencken naruszył „tabu* żydowskie 
„cudowność*” rabinów i bezgraniczną 
ciemnotę żydów wierzących w cal- 
kiem niecudowne „cudy". 


„Gdzie tkwi morderca” 


„Hajnt' pisze na temat ;,morder- 
stwa króla Aleksandra I i min. Bar- 
thou: 

*— I zawsze świat pytać bę- 


dzie: gdzie tkwi morderca? Jak . 


się zwie siła, organizacja, wła- 
dza, która wypchnęła kulę z ma- 
gazynu rewolwerowego? I zaw- 
sze odpowiedź na to pytanie bę- 
dzie dwuznaczna. Nigdy nie bę- 
dzie można tu rozróżnić sił. W 
danym wypadku  marsylskim 
spotkają się ze sobą interesy po- 
lityczne wewnętrzne i zewnętrz- 
ne: nadzieje pewnej części ludno- 
ści, że podezas wojny zdobędzie 
niepodległość, i wyrachowania 


niektórych .państw,, że przez. woj- 
nę pozyskają kilka miljonów lu- 
dności do uciskania. Z czyjego 
polecenia strzelał młody człowiek 
w Marsylji? Czy w imieniu wła- 
dzy macedońskiej czy imperjali- 
stycznej? Świadomie, lub nie- 
świadomie strzelał on z polecenia 
miljonów ludzi i sił, którzy ju- 
tro pragną znowu wojny a jed- 
dność ta jęst bardzo wielobarw- 
na. 
Tak! Świat zawsze pytać będzie 
„gdzie tkwi morderca" i.... odpo- 
wiedź będzie (do czasu) zawsze 
dwuznaczna! 


I ie 


Warszawę opuściło 1100 żydów. 


Warszawa (—) W tych dniach o- 
puściło Warszawę 1.100 żydów, któ- 
rzy skierowali się do.. Palestyny. 
Cały ten transport został podzielony 
na dwie grupy, z których jedna od- 
jechała z dworca gdańskiego na Kon 
stancę, druga również z tego same- 
go dworca na Triest. Te 1.100 ży- 
dów załadowano na dwa pociągi, 
które żegnane były przez tysiące 
swych współwyznawców tłumnie 
przybyłych na dworzec kolejowy. 

Tak skromną grupkę opuszczają” 
cą nasz kraj żegnała masa ż Ji 
dostwa, która tu pozostaje nie- 
wiadomo dokąd. 

Obok krewnych emigrantów pale- 


styńskich, żegnali odjeżdżających 
przedstawiciele Wydz. Palestyńskie- 
go i wszystkie organizacje żydow- 
skie, które tak zapełniły dworzec 
warszawski, że podróżny nie mógł 
się dopchać do pociągu. 

1.100 żydów  odjechało z Polski. 
Jestto tak znikoma ilość, że nikt te- 
go nie zauważy nawet w Warszawie, 
a cóż dopiero mówić o całej Polsce, 
która ich „ma 4 miljony. Taki 
skromny odpływ, kwestji żydowskiej 
nie załatwi nigdy. 

Musimy się domagać radykałniej- 
szego rozwiązania, 

NA KTÓRE CZEKA NARÓD 

POLSKI! 
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Rozgoryczenie żydów austrjackich. 


Na podstawie rozporządzenia austrja- 
ckiego ministrerjum oświaty dziatwa i 
młodzież szkolna nieżydowska ma być 
oddzielona od dzieci żydowskich. Dzieci 
żydowskie zestały przeniesione od cdrę- 
bnych szkół specjalnie dla żydów prze- 
znaczonych; ta sama translokata spot- 
kała i dzieci chrzczonych żydów. Wyni- 


ka z tego, że przy Cddzielaniu dzieci 
aryjskich od żydowskich wzięto pod u- 
wagę nietylko wyznanie, ale narodowość 
i rasę. Ten akt władz austrjackich wy- 
wołał reakcję wśród społeczeństwa ży- 
dowskiego. Jak donosi Żydowska Agen- 
cja Telegraficzna, „wśród żydów au- 
strjackich dekret o odrębnych szkołach 
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wywołał wielkie rozgoryczenie. Żydow- 
ska gmina wiedeńska powzięła jednomy- 
ślmą uchwałę, która domaga się mie- 
sienia odrębnych klas. dla uczniów ży- 
dcwskich w szkołach ogólnych. Rezolu- 
cja kamacz®, iż wspcmmiany dekret 
rządowy wywołał zaniepokojenie i roz- 
goryczenie ludności żydowskiej". To za- 
niepckojenie i rozgoryczenie żydów dla 
społeczeństwa austrjackiego jest zupeł- 
nie niezrczumiałe wszak żydzi raczej 
powinni być radzi z tego aktu, gdyż 
dzięki niemu mają możność obiacać się 
we własnem środowisku. (Hen) 
:000:— 
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Tragedja bezrobotnego 

Warszawa (—) W domp przy ul. 
Łuckiej 34 mieszkał bezrobotny Wł. 
Nowakowski. Właściciel domu Szy- 
ja Fajlicht, upominał.się kilkakrot- 
nie o niezapłacone komorne.. Nowa- 
kowski, który nie posiadał żadnych 
kapitałów, a w dodatku żył ostatnio 
w nedzy zalegał z czynszem od kilku 
miesięcy. Kilka dni temu Fajlicht u- 
dał się do mieszkania Nowakowskie- 
go i stanowczo zażądał uregulowania 
czynszu, grożąc w przeciwnym razie 
eksmisją. W czasie sprzeczki Nowa- 
kowski dobył noża i zadał nim kilka 
ran właścicielowi kamienicy; następ- 
stwem tego była Śmierć Fajlichta i 
aresztowanie Nowakowskiego, który 
kę przystępie rozpaczy popełnił zbro- 
nie, 


W tej chwili rzuca się w oczy fakt 
nieludzkiego traktowania lokatorów 
przez właścicieli domów, którzy na- 
wet od bezrobotnych domagają sie 
zapłacenia czynszu. Wypadek opisa- 
ny nie jest pierwszym. 

A ileż to razy bezrobotny zosta- 
je wyrzucony na bruk? 

——:000: 
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Zydowskie zwyczaje. 

Swięta Kuczek ciągną się przez dni 
bodajże dziewięć i dzielą sie, jakbyśmy 
powiedzie'i wedle naszej term:nologji 
na święta uroczyste i kościelne. W 
pierwsze obowiązuje żydów, zaniecha- 
mie wszelkiej pracy, w drugie jest ona 
dozwolona, to też sklepy żydowskie są 
otwarte. 

Żydowscy uczniowie w szkołach pu- 
błicznych wolni są od nauki w swoje 
święta. Korzystając z tego, nie przycho- 
dzą na lekcje i w dni owych świąt 
mniejszych, w. które wolno pracować i 
handel żydowski idzie zwykłym try- 
bem... 

Z naszego stanowiska nic nie mamy 
przeciw temu, aby młodzież żydowska 
uczyła się mniej od naszej — coprawda 
niektóre klasy są wobec niesłychanie 
wysokiego procentu mniejszości miiete- 
rytorjalnie prawie puste. W każdym ra- 
zie nasi chłopcy czują się w takie dni 
bardziej u siebie. Ale co z tymi sklepa- 
mi? Wi jednym wypadku pożyteczne, w 
drugim przyjemne, więc gdzie logika ? 

:o0o: 


Pierwszy kanclerz niemiecki 
w Polsce. 


W Polsce bawił b. kanclerz niemie- 
cki, socjalista, obecnie emigrant p. 
Scheidemann, który swojego czasu 
wsławił się kampanją przeciw t. zw. 
„Korytarzowi' na Pomorzu, który na 
leży się... Niemcom.. Scheidemann 
przebywał u socjalisty polskiego Ko- 
ssobudzkiego w Wiśle i niedawno wy 
jechał do Danji, gdzie stale przeby- 
wa. 

Wyjeżdżając wyraził życzenie o- 
minięcia Gdańska i pojechał właśnie 
tym... „korytarzem'* o którego nie- 
miecką przynależność tak gorąco wal 
czył. Tak się to p. Scheidemannowi 
przydał polski „korytarz". 

—:000:— 


Gdańsk odbiera im prawo 
do pracy. 


Nowa ustawa o kartach rzemieśl- 
niczych na terenie Wolnego M. Gdań- 
ska jest nowym ciosem dla żydów. 
Przeszło 100 rzemieślników  żydow- 
skich utraci prawo praktyki. Utrata 
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karty rzemieślniczej dotyczy nawet 
tych, którzy pracowali na terenie 
Gdańska kilka lat. Żydzi chcąc się 
ratować przed utratą prawa prakty- 
ki, nabywali świadectwa przemysło- 
we polskie, sądząc, że konwencja pol- 
sko - gdańska uchroni ich od przy- 
krych następstw stosowania ustawy 
Senatu. 

Manewr ten nie udał się jednak, 
gdyż nowa ustawa przewiduje, że 
takie świadectwo musi być poparte 
dawodami pracy od 3—10 lat. Ponie- 
waż świadectwa nabyte były w osta- 
tnich tygodniach żydzi będą musieli 
się pogodzić z swym losem. 
:000—— 


Zyi.niedopnwzeni do przelargów 
W. Mem 


Oczyszczająca działalność  narodo- 
wych socjalistów pcptępuje staje na- 
przód. Jak donosi „Westdeutscher Be- 
obachter* władze miejskie w Kolonji 
zarządziły niedopuszczanie żydów do li- 
cytacji w miejskim lombawdzie. W dro- 
dze wyjątku mogą być dopuszczani wy- 
łącemie żydowscy żołnierze frontowi. 

Ten sam dziennik donosi, że od dnia 
1 maja bw. w. całych Niemczceh dopu- 
szczoeno do prawa praktyki 2.009 adwo- 
katów żydów. Pismo żali się, że w od- 
niesietmu do adwokatów żydowskich pa- 
ragraf aryjski jest stosewa zbyt łago- 
dnie i domaga się zupełnego wyelimi: 
rowania żydów z żyśia prawniczego 
Niemiec. 
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83 koścoly w Rolszewji zamieniono 
na domy Aly. 


Akcja likwidowania kościołów 
katolickich w Rosji bolszewickiej 
stępuje stale naprzód. Słusznie więc 
celegaci Irlandji i Szwajcarji doma- 
gali się od wstępującej do Ligi Na- 
rodów Rosji zagwarantowania wol- 
ności przekonań religijnych, która 
stosowana jest jedynie wobec religji 
mojżeszowej. 

Jak donosi niemieckie buro praso- 
we, w miesiącach maju, czerwcu i 
lipcu bieżącego roku zamieniono na 
terenie Rosji bolszewickiej 83 kościo- 
ły na lokale klubowe i rozrywkowe. 
Po  odpowiedniem  przebudowaniu 
wszystkie te kościoły zostaną odda- 
ne do użytku publicznego. 
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Antysemityzm 
na Dalekim Wschodzie. 


W Mandżuko powstała organizacja 
antysemiska tzw.  „Białogwardziści", 
którzy rozpoczęli energiczną propagan- 
dę haseł antysemickich na terenie te- 
go państwa. Rząd Mandżuko, który 
zajął początkowo przyjazne żydom sta- 
nowisko, spostrzegł, że w zapale swym 
zadaleko doszedł i dlatego nie przeciw- 
staWia się obecnie zdecydowanie agita- 
cji antysemickiej. „,„Białogwar- 
dziści'* coraz więcej naciskają na 
żydów. którzy wysłali nawet do rządu 
japońskiego delegację z dziennikarzem 
A. Ezra, który miał interwenjować w 
Tokio. 

Podobno (tak twtierdzi prasa żyd.) 
rząd japoński przyrzekł powstrzymać 
akcję ..Białogwardzistów*', którzy... da- 
lej (pomimo rzekomego zakazu) agi- 
taja. 

I Dałeki Wschód zaczyna rozumieć 
żydowskie niebezpieczeństwo!. 
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Wybitni komuniści 


przed sądem krakowskim. 


W toczącym się Krakowie proce- 
sie przed sądem przysięgłych 11 ko- 
munistów, jako główny oskarżony 
wśród młodych żydów zasiada A- 
braham Korner syn bogatego kupca 
wybitniejszy członek partji komuni- 
stycznej, który w bezczelności swo: 
jej starał się o posadę w D.OLK.: i 
jedynie przypadek zagubienie przez 

tegoż zapisków kompromitujących 
uniemożliwił wkręcenie się jego do 
biur wojskowych ;—lecz czy on jeden 
jedyny z tych, którzy wkręcają się 
wszędzie na szkodę naszą?; — czy 
on jedyny z tych żydów „dobrych 
polaków”, którzy z poświęceniem 
chcą służyć lub służą ojczyźnie? 

Abraham Korner działając z ra- 
mienia partji komunistycznej, a ró- 
cześnie starając się o pozyskanie 
zajęcia w biurach wojskowych, pod 
pada równocześnie pod zarzut szpie- 

gostwa. Gdyby nie przypadkowo 
zgubiona ulotka komunistyczna, ży- 
dzi komuniści  posiadaliby swego 


przedstawiciela w polskich biurach 
wojskowych. 

Czy podobne wypadki nie powin- 
ny być ostrzeżeniem 
przed korzystaniem z usług żydow- 
skich? 

Wśród dalszych oskarżonych wy- 
bijają się na czoło: Ritterman i Ba- 
zes. Obaj wydawali pismo komuni- 
styczne „Myśl Społeczna” finansowa 
ne przez K. P. P. (komunistyczna 
partja polska) mające szerzyć „idę 
czerwoną. Ritterman był wydawcą, 
zaś Bazes redaktorem. Jak wyka- 
zało śledztwo Bazes był współpraco- 
wnikiem „Nowego Dziennika“, a na- 
wet chwali się, że tam uczył się „po- 
jęć o etyce dziennikarskiej”. 

Oskarżeni są o to, że pod pokry- 
wą pisma „Myśl Społeczna” (które 
miało być „poważnem' pismem (!?) 
propagowali hasła komunistyczne. 

-~ Wyrok w tym procesie zapadnie 
w najbliższych dniach. 


Poświęcenie Sztandaru państw. SZKOŁ) 


w Krakowie 


Kraków (—) Państwowa szkoła 
powszechna XIV im. Mikołaja Reja 
w Krakowie rozesłała zaproszenia 
na poświęcenie sztandaru, które od- 
będzie się dnia 21 października. Za- 
proszenie ,to, podpisane przez dyre- 
ktora szkoły, zawiadamia, że poświę 
cenie sztandaru odbędzie się w...... 
bóżnicy. Do zaproszeń dołączone są 
gwoździe, które wbijać należy przy 
poświęceniu. 

Pomijamy fakt, że szkoła znajdu- 
jąca się przy ul. Dietla, a więc w 
dzielnicy typowo żydowskiej, zdra- 
dza swe pochodzenie, ale nie może- 
my zrozumieć jakim sposobem po- 
święcenie sztandaru państwowej 
szkoły odbyć się może w bóżnicy ży- 
dowskiej. Jak to „poświęcenie“ wy- 
glądać bedzie? I kto je dokona? 

Jest rzeczą pewną, że nie katoli- 


w... bóżłnicy. 


cki ksiądz, któremu przepisy religij- 
ne nie pozwalają odstępować od na- 
czelnych zasad, ale ten, kto kieruje 
bóżnicą. W takim razie, czy cere- 
monja taka będzie poświęceniem? 

Słowo „święcić' jest pojęciem czy- 
sto chrześcijańskiem i dziwi nas to, 
że znalazło się ono w repertuarze 
słownictwa żydowskiego. Jeśli więc 
nie jest celowem drażnieniem opinji 
chrześcijańskiej, to w takim razie 
dowodem braku logiki, na który 
zwrócić uwagę musimy. 

Pierwszy raz słyszymy, aby poś- 
więcenie dokonane było w bóżnicy. 
Kraków będzie napewno pierwszem 
miastem jeśli nie na Świecie, to w 


każdym razie w Polsce, które spot- 


kał „zaszczyt* iż „poświęcenie“ 
sztandaru dokonało się w bóżnicy. 
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Głos sumienia chrześcijańskiego 


przeciw bolszewickiemu żydowstwu. 


„Observatore Romano” poświęca 
przemówieniu delegata Szwajcarji p. 
Motty na posiedzeniu Ligi Narodów w 
Genewie dłuższy artykuł, w którym, po 
streszczeniu tego przemówienia, pisze 
co następuje: 

„Oto program szlachetnego narodu, 
który, aczkolwiek niewielki pod wzglę- 
dem terytorialnym i nie mogący impo- 
nować ani liczebneścią swych obywateli 
ani swemi wpływami politycznemi, je- 
dnakowoż zawsze przoduje w kwestjach 
dotyczących etyki i moralności, w ca- 


łej pełni wykazują swą wielkość ducho- 
wą. W dziejach Ligi Narodów, która z 
każdym niemal dniem traci swój pre- 
stiż i która przeżywa dziś swój najpo- 
ważniejszy kryzys, przemówienie pana 
Motty staje się piękną kartą“. 
Mastępnie organ watykański cytuje 
niektóre ustępy z przemówienia De Va- 
lery, przedstawiciela  Irlandfi, wyraża- 
jąc w imieniu całego świata katolickie- 
go wdzięczność zarówno delegatowi Tr- 
łandji, jak i Szwajcarji za to, że tak 
świetnie potrafili wyrazić zasadniczą 


myśl nauki chrześcijańskiej, praz tak 
odważnie stanęli w obronie sumienia 
chrześcijańskiego. 
„Rosja — pisze „Osservatore Roma- 
no“ — została przyjęta do Ligi Naro- 
dów. Nie weszła doń triumfalmie copra- 
wda, lecz jednakowoż została doń przy- 
jeta. To też najważniejszą rzeczą obe- 
cnie jest wyciągnięcie konsekwentnych 
wniosków z istniejącego już stanu rze- 
czy. Przyjęcie Sowietów niewątpliwie, 
logicznie rzecz biorąc, będzie musiało 
zakreślić pewne granice dotychczaso- 
wym metodom polityki komunistycznej, 
zarówno wewnętrznej jak i zewnętrznej. 
Na tem polega właśnie główne zagad- 
nienie wzajemnego stosunku pomiędzy 
Rosją a Eurcpą, która po przystąpieniu 
komunizmu do organizacji, przezwanej 
swego czasu przez Lenina „bandą zło- 
dziei“, ma wszelkie prawo żądać pewne- 
go minimum stcsowamią Się do statu- 
tów Ligi Narodów". (Hen) 


Przyrost naturalny 
ludności w Polsce. 


Główny Urząd Statystyczny o- 
głosił tymczasowe dane, dotyczące 
małżeństw, urodzeń i zgonów w II 
kwartale i w I półroczu 1934. 

Liczba zarejestrowanych mał- 
żeństw wynosiła w ciągu półrocza 
135.072 i urodzeń żywych — 444.650 
zgonów — 236.529. Przyrost na- 
turalny wyniósł więc 208.121. 

W przeliczeniu na 100 mieszkań- 
ców liczby powyższe dają małżeństw 
8.3, urodzeń żywych 27,1, zgonów 
14.4. Ą 

W porównaniu z odpowiednim o- 
kresem roku ubiegłego nastąpiło nie 
znaczne zmniejszenie liczby zawar: 
tych małżeństw (o 1,7 proc.) za- 
miast trwającego od roku 1930 
spadku liczby urodzeń mamy tym. 
razem wzrost ich liczby o 1.5 proc., 
podczas gdy spadek liczby zgonów 
trwał w dalszym ciągu. Tem samem 
przyrost naturalny w roku bieżącym. 
jest większy (o 1,3 proc.), niż w 
roku ubiegłym. 


—oSo— 

W Białymstoku żydzi są wychowawcami 

Znów otrzymujemy wiadomość, że 
w Białymstoku w szkołach pow- 
szechnych Nr. Nr. 1, 8, 12, 16 pra- 
cują jako siły etatowe, a jednocze- 
śnie są wychowawcami dzieci pol- 
skich i katolickich następujący na- 
uczyciele: Mojżesz Wagner (szkoła 
nr. 1 wychowawca oddziału, 2) 
Maks Barchacz (szkoła nr. 8 wycho 
wawca oddziału 4-go), Finkei Bar- 
chaczowa (szkoła nr. 12 oddz. 2), 
Grynbergowa Ester (szkoła |nr. 16 
oddz. 4-ty.). Nietylko w Białymsto- 
ku istnieje ten stan, ale również i 
na wieś wysyłani są nauczyciele ży 
dzi, jak np. w Krynkach niejaki 
Mejlech Lichtsztejn wykłada bisto- 
rję, jęz. polski i jest wychowawcą 
klasy, w Sokółce wychowawczynią 
5-tego i 6-go oddziału jest żydówka 
'Treszczanowa. 

Wszystkie te fakty wywołują skar 
gi i oburzenie rodziców tembardziej 


że tysiące nauczycieli katolickich 

jest bez pracy. 
——o:0:0—— 

Chcesz ujarzmić teściową kup jej 
„Antonetki* 

Tak wroga odwiecznego łagodzą 
zięciowie 


A że smak tych pierników uci- 
sza ją wnetki 

Chcesz ujarzmić teściową kup jej 
„Antonetki*. 

Kraków, Sławkowska 20 


A. ROTHE. 
W KRAJU 
— W WARSZAWIE rozpoczął się 
wielki proces komunistyczny. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 17 wybi- 
tnych wybranych, przedstawicieli „na 
rodu wybranego". 

ZA TWORZENIE t. zw. „bieda- 
szybów" Fr. Zenger i Emanuel Ba- 
dura zostali skazani przez sąd w My 
słowicach na 5 miesięcy więzienia 
i 1000 zł. grzywny. 
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, POD MACZKAMI policja wy- 
kryła w lesie w wykopanym dole 
„trafikę', w której znajdowało się 
60 tysięcy sztuk papierosów „Płas- 
kich". Okazało się, że są to papie- 
rosy skradzione w Chrzanowie, 
Sprawców nie wykryto. 

SPOWODU  NIEZAPŁACENIA 
rachunku w restauracji Swingego 
w Wiel. Dąbrówce, przyszło do bój- 
ki, w czasie której właściciel resta- 
uracji w obronie własnej użył rewol- 
wweru, którym zranił trzech napa- 
stników. 

WE LWOWIE stanęły przed są- 

dem dwie  komunistki” - żydówki 
Chawa Frydman i,Charlota'* Miiller 
oskarżone o przynależność do komu 
nistycznej Partji Zach. Ukrainy i 
działalność antypaństwową. Wyro- 
kiem sądu Frydman Ch. otrzyma- 
ła 2, zaś Ch. Miiller 3 lata więzienia. 

W PIOTRKOWIE na śmierć przez 
powieszenie został skazany morder- 
ca Władysław Talada. 


NA ŚWIECIE. 

W MIEJSCOWOŚCI STENDHAL 
w Brandenburgji zawaliła się z nie- 
znanych dotąd powodów hala mo- 
torów, 6-iu robotników zajętych 
przy budowie hali, poniosło śmierć. 
15-tu zostało rannych. 

W FRANCUSKIEJ KOPALNI 
„Cognac les Mines" wybuchł pożar 
który pociągnął za sobą śmierć 5 
górników. 

WYBORY KANTONALNE we 
Francji nie zmieniły układu sił. U- 
grupowania polityczne zdobyły tę 
samą ilość mandatów. 

SOCJALIŚCI I KOMUNIŚCI fran 
cuscy zawarli ścisłe przymierze wza 
jemnej współpracy. 

Okazało się, że jednak największy 


okręt świata zbudowała Francja. 
Jest nim 76.000 tonowy olbrzym 
„Normandie”. 


Władze francuskie skonfiskowały 
7 filmów z wypadków w  Marsylji, 
które miały być przesłane do Ame- 
ryki. 

„Populaire“ organ Bluma twier- 
dzi, że zamachowcy na króla Alek- 
sandra i min. Barthou wyszkolili się 
we... Włoszech. 

Gabinet francuski ma się poddać 
do dymisji. 

Ignacy Paderewski na wniosek 
profesorów i studentów uniwersyte 
tu szkockiego w Glasgow, ma być 
zamianowany jego rektorem. Zagra- 
nica czci wielkie zasługi Polaka. 

Rewolucja w Hiszpanji została w 
zupełności opanowana przez rząd. 
Wobec socjalistów i komunistów 
stosuje się represje. 

Komuniści i anarchiści hiszpań- 
scy zburzyli kościół w Sewilli. 

W Hiszpanji samoloty rządowe o- 

brzuciły bombami rewolucjonistów 
broniących się Asturji. 

ANGLIA WYPRODUKOWAŁA 
materjałów wojennych na olbrzymią 
sumę 3.660 tysięcy funtów szterlin- 
gów w ciągu 9 miesięcy. 

Deputowanym Senegalu został wy 
brany murzyn Galandu Diouf, który 
przybył do Paryża i objął swe sta- 
nowisko. 

Delegaci państw bałkańskich, Tu- 
reji, Włoch i ZSSR. wysunęli propo- 
zycję, aby Ligę Narodów przenieść 
do Stambułu. 

Zgromadzenie nar. i regenci ju- 
gosł. złożyli przysięgę na wierność 
nowemu królowi Piotrowi II. 

W wyborach do samorządu mia- 
sta Jerozolimy chrześcijanie wysta- 
wili wspólną listę z Arabami, prze- 
ciwko żydom. Obie listy zdobyły po 
6 mandatów, dzięki czemu głos de- 
cydujący będzie mieć 2 radnych, mia 
nowanych przez rząd palestyński. 

W MIEJSCOWOŚCI BEBA (A- 
fryka) po spożyciu mięsa z otrute- 
go wieldbłąda zmarło 8 osób, a 150 
musiano umieścić w szpitalu. 

Strajk 40.000 | marynarzy wy- 
buchł w Ameryce. Strajkujący do- 
magają się podwyżki płac. 

Z Charbina donoszą o napadzie, 
dokonanym w pobliżu  Cicikaru 
przez uzbrojoną bandę chińską na 
autobus japoński, wiozący koloni- 
stów. Wywiązała się ostra strzela- 
nina, w której 5 Japończyków i 6 Ko 
reanczyków zostało zabitych. 
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Na marginesie zagadnienia: 


żydzi — wychowawcy. 


Z Augustowa donoszą: Wskutek złą- 
czenia w. szkołach augustowskich dzie- 
di żydowskich zm” dziećmi katolickiemi 
na wspólne nauczanie i wskutek powie- 
rzenia osobom żydowskim nauczania i 
wychowywania dzieci katolickich rodzi 
ce katcliccy wnieśli protest do inspekto. 
ra szkolnego w Suwałkach, żądając od- 
łączemia dzieci żydowskich od dzieci ka- 
tolickich į usunięcia nauczycieli żydow- 
skich cd nauczania dzieci katolickich. 


Na ten protest odpowiedział p. Inspe- 
ktor odmownie, zaznaczając, że publi- 
czne szkoły pcwszechne służą dzieciom 
wszystkich obywateli bez względu na 
wyznanie. 


Na pismo odmowne inspektora szkol- 
nego, rcdzice dzieci wnieśli odwołanie 
do kunatorjum szkolnego, w którem to 
piśmie ujmują sprawy zasadniczo ze 
stanowiska katclickiego: 

„Nikt z nas nie odmawia dzieciom ży- 
dowskim prawa uczenia się w szkołach 
publicznych, co też działo się aż do o- 
statniego roku, bo dzieci żydowskie u- 
częszczały do szkół publicznych, ale a- 
czyły się w csobnych szkołach lub oso- 
bnych oddziałach. 

Nikt z nas nie żądał pozbawienia na- 
uczyciela. niekatolickiego posady nauczy- 
cielskiej, bo nauczyciele żydowscy mo- 
gą nadal uczyć dzieci swojego wyznania, 
tem więcej, że jak p. inspektor wyliczył, 
jest dostateczna liczba dzieci żydowskich 
dla żydowskich nauczycieli. Połączenie 
szkół było zupełnie niepotrzebne, 


Jeśli, niestety, w państwie polskiem 
nie istnieje prawo nakazujące, że mło- 
dzież katolicka musi być kształcona 
przez nauczycieli katolickich, -— to tem 
mniej istnieje prawo narzucające dzie- 
cku katolickiemu przeciwko woli rodzi- 
ców nauczyciela żydowskiego. 

Natomiast istnieje prawo Roże dla ro- 
dziców stanowienia kto może uczyć i 
wychowywać ich dzieko. Tstnieje także 
wyraźne prawo  Kzścioła naszego 
że dzieciom katolickim nie wolno 
uczęszczać do szkół mieszanych pod 
względem wyznaniowym. 

Także Najdostojniejsi Księża Biskupi, 
jak tot czytaliśmy w prasie, wnieśli 


Protest do Rządu z tego samego powo- 
du. 


Szkoła nie może w tem zadawać gwałt. 
tu sumienicm rodziców i dzieci, ponie- 
waż rodzice mają większe | świętsze 
prawa do swych dzieci niż szkoła, któ- 
ra tylko rodziców wobec dzieci zastępu. 
je. A my, rodzice, zgodnie z prawem 
Bcżem i Kościoła chcemy, aby w na- 
szem zastępstwie nasze dzieci uczyli i 
wychąwywali tylko katoliccy nauczcie- 
le, będący z nami ù z dziećmi tej samej 
wiary i tej samej moralności chrześci- 
jańskiej.“ (Hen) 

J. S. 


Awantura w doma rabina w Somowi 


Sosnowiec (m. s.). W tych dniach 
w Sosnowcu odbyła się w domu miej 
scowego rabina Rabinowicza „wielka 
uroczystość‘, spowodu chrztu dzie- 
cka. W uroczystości wzięli udział li- 
czni przedstawiciele żydostwa miej- 
scowego, a nawet rabin czechosło- 
wacki z Munkacza. Podczas wesołej 
libacji wygłoszono kilka przemówień, 
z których jedno zakończyło się... bój 
ką. 

Oto rabin z Munkacza wygłosił 
płomienne przemówienie, w którem 
zarzucił żydom polskim ciągłe kłó- 
tnie. W przemówieniu swem zaata- 


kował nawet „Agudas Izrael", które- 
go członkowie, uczuli się tem tak 
obrażenie i dotknięci, że postanowili 
dać rabinowi należytą nauczkę. Po 
kłótni przyszło do bardziej przeko- 
nywujących argumentów, któremi 
okazały się szklanki, talerze i laski. 

Gdyby nie stanowcza postawa ra- 
bina Rabinowicza, byłby „cudowny' 
rebe z Munkacza, całkiem niecudo- 
wnie oberwał cięgi od swych współ- 
wyznawców. W tym samym dniu 
wyjechał jednak z Polski, 

Awantura wywołała w całvm So- 
snowcu zgorszenie. 


Nędza na Ukrainie sowieckiej 


na skutek gospodarki żyd. prowodyrów boszewickich 


Z narażeniem własnego życia jeden. 
z dziennikarzy angielskich odbył niedaw- 
no podróż po Ukrainie sowieckiej, przy- 
czem udało mu się uniknąć cprowadzań 
oficjalnych, a zetknąć się natomiast bez- 
pośrednio z ludem. Wrażenia z tej pc- 
dróży, poparte szeregiem oryginalnych 
zdjęć fotograficznych, ogłoszcno nieda- 
wno w serji ciekawych artykułów, umie- 


szczonych w „Daily Express“: „Posta- 
nawiam — czytamy w jednym z arty- 
kułów — uzyskać pozwolenie na jazdę 


do Białogrodu (na półnce od Charko- 


Nasze prawa 


Gdyby w całem społeczeństwie 
polskiem wszyscy jak jeden mąż 
przestrzegali hasła „swój do swego 
po swoje*, 

gdyby każda niewiasta polska zro- 
zumiała, że tylko chrześcijański prze- 
mysłowiec, kupiec rzemieślnik i ro- 
botnik zasługuje na poparcie, a nie 
wrogi, obcy nam element, który łudzi 
łatwowiernych rzekomo niskiemi ce- 
nami za towar bezwartościowy, 

gdyby z rąk Polek ani grosz nie 
poszedł do kieszeni żydowskich, 

gdyby każda matka dzieciom swo- 
im już od zarania życia wpajała o- 
bowiązek popierania swoich, 

gdyby  domokrążcy, handlujący 
tandetą żydowską po cenach lichwiar 
skich. nie mieli wstępu do naszych 
mieszkań, 

gdyby urzędnicy polscy ze wzglę- 
du na przyszłość swych dzieci, nie 
przykładali rąk do wzrostu żydow- 
skich placówek, 

gdyby wszyscy, a zwłaszcza włoś- 
cianie nasi wyzbyli sie niemądrego 
przesądu, jakoby żyd sprzedawał ta- 
niej, 

gedvby kupnjący odwiedzali tylko 
firmv, w których oknach wystawo- 
wych znajdnje sie godło Związku To- 
warzvstw Kupieckich, a więc przed- 
siehiorstwa czysto chrześcijańskie, 

gdyby kupiectwo nasze, o ile mo- 
żności popierało swoich wytwórców 


wa). Przybywszy wczesnym rankiem, 
chcę zwrócić się do najbliższego „koł- 
chozu“. Po drodze  spofykam trzech 
włościan przy koniach. Mogę teraz zdać 
sobie sprawę ze skutków głodu. Jeden 
jest już trupem od mocy poprzedniej, 
drugi kona, a trzeci leży na ziemi, nie 
mając siły podnieść się. Inni wieśnia- 
cy, których spotykam w drodze, mówią 
mi, że chodzili do ,„kołchozu” wyżebrać 
niecce słomy i ziarna, odprawiono ich 
jednak z niczem, grożąc rewolwerami. 
Mówią mi oni również, że w roku ubie- 
(Petz 


i obowiązki. 


i rzemieślników i zerwało stosunki 
z pośrednikami i spedytorami żydow 
skimi, 

gdybyśmy przestali czytać żydow- 
skie pisma brukowe, 

gdyby wreszcie wszyscy właścicie- 
le domów i lokatorzy zamknęli przed 
żydami lokale handlowe, mieszka- 
nia i pokoje 

to kilka miljonów swoich nie by- 
łoby zmuszonych emigrować z Pol- 
ski i w zabójczym nieraz klimacie 
pracować wśród obcych, narażając 
się na utratę wiary i narodowości. 
W Polsce nastąpiłaby szybko popra- 
wa stosunków gospodarczych, 

Drugi Zjazd Polaków z zagranicy 
przypomniał nam niedolę tułaczą bra 
ci naszych, lecz przypomniał też, że 
kilka miljonów obcych, dzięki na- 
szej niczem niewytłumaczonej obo- 
jętności i krótkowzroczności, znajdu- 
je u nas nietylko dostateczny kawa- 
łek chleba, lecz często dorabia się 
znacznych majątków. 

Jesteśmy narodem zbyt biednym, 
abyśmy mogli bogacić obcych! Pa- 
miętajmy o tem na każdym kroku i 
SOLIDARNIE POPIERAJMY SWO- 
ICH, albowiem od tego zależna jest 
przyszłość Ojczyzny i dobrobyt nas 
wszystkich. 


z (JAZ 


głym zbicry były wystarczające ną u- 
trzymanie, w lwiej części zagarnęli je 
jednak żołnierze. „Kołchoz* w Biełogo- 
redzie jest prawdziwym obczem ciężkich 
robót pod nadzorem armji czerwonej. 
Żołmierze z bronią w ręku strzegą zbio- 
ru i żniwa. Zwiedzając ten , kołchoz“ 
dostrzegam wieśniaków szukających ziar 
na w miejscach bardziej wstrętnych niż 
to można sobie wyobrazić. Za wozem 
siana widzę trupa jakiegoś wieśniaka, 
który skomał na sianie zapewne przed 
kilku dniami. Robotnicy zapewniają mię, 
że zmarł z głodu. Umarł z głodu na zie- 
mi, która corocznie dawała setki tysię- 
cy kilo ziarna! Wydaje się to ironją! 
Idę po okolicy, pragnąc zbliska przyj- 
rzeć się życiu tych nieszczęśników. W 
jednej z chat znajduję dwłoje wygło- 
dzonych dzieci. Starsze mówi, że ojciec 
ich umarł z godu i pckazują mi trumnę 
otwartą, nad którą umieściły krzyż....... 
W małej wiosce w pobliżu Charkowa 
zdarzyło mi się widzieć dom bez dachu, 
z jedyną ławką za całe umeblowanie. 
Znalazłem w niem niezwykle chudą 
dziewczynę  czternastoletnią z bracisz- 
kiem, który nie przypąminał istoty 
ludzkiej. Matka dzieci umarła z głodu. 
Dziecko nie widziało nigdy mleka ni 
masła, nie wie, co to jest mięso”. 
„Daily Express“ nie jest jedynem 
pismem, które wiadomości o strasznym 
głodzie na Ukrainie podaje. Potwiec- 
dzają ją informacje całego szeregu in- 
nych pism, posługujących się materja- 
łem dokładnie sprawdzonym. Prawie je- 
dnocześnie inny dziennik angielski 
„Morning Post“ ogłosił podobny arty- 
kuł o głodzie na Ukrainie sowieckiei, 
również poparty autentycznemi fotogra- 
fjami. Autdr artykułu zapytuje, czy 
„Rada Ligi Narodów“ zamiast przyj- 
mowania Sowietów do swego grona nie 
uczymiłaby lepiej zapraszając reprezen- 
tantów Sowietów do rzucenia choć tro- 
chę światła na przedstawione fakty i 
odpowiedzi na stawiane zarzuty. A 
przecież Komitet pomocy dla głodnych 
ma Ukrainie i w ckręgu kubańskim 
złożył niedawno w sekretaracie figi 
Narodów odpowiednią interpelację. 
(Hen) 
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w Gdańsku. 


Śląski żyd aresztowany 


Międzynarodowy przestępca, żyd z Będzina aresztowany za kradzież. 


Sosnowiec (os.) W tych dniach 
policja gdańska aresztowała mię- 
dzynarodowego przestępcę z Będzi- 
na Hirscha Rozenzweiga, który do- 
konał kilku śmiałych napadów, za 
które był kilkanaście razy karany. 
Ponadto dokonał on na terenie Bel- 
gji, Niemiec i Czechosłowacji kiłka- 


naście włamań, za które jest o- 
becnie przez policję tych państw 
ścigany. 


W ręce władz dostał się on „dzię- 
ki“ napadowi, jakiego dokonał osta- 
tnio w Sosnowcu na kasjera Ubez- 
pieczalni Społecznej z Zawiercia. — 
Rosenzweig dokonał swego czynu w 
«momencie, kiedy kasjer wsiadał do 
pociągu. Przeciął on brzytwą teczkę 


Co sie dzieie w Łodzi? 


kasjera i skradł kilka tysięcy zło- 
tych, z któremi udało się mu zbiec. 


Chwilowo przebywał on na Śląs- 
ku, gdzie ma rodzinę, a kiedy zorjen 
tował się, że jest ścigany udał się 
pociągiem w stronę Częstochowy — 
Łodzi, a następnie Warszawy. W 
Warszawie pozostał  duższy czas, 
gdyż sądził, że w tak wielkiem mie- 
ście łatwo mu się będzie ukrywać, 
gdy jednak policja i tu odkryła je- 
gn ślady zbiegł na teren W. M. Gdań 
ska. 

W Gdańsku część skradzionych 
pieniędzy wysłał do swej rodziny w 
Będzinie i ten fakt zadecydował o 
jego ujęciu. Policja w Będzinie po 


Aresztowania przemytników Zyd. 


Z Łodzi donosi (Civ.): Prasa ży- 
dowska dalej nie przestaje podawać 
aiarmujących komunikatów o „żydo- 
żerczych występach chuliganów' w 
Łodzi. Oto według niej niedawno an- 
tysemici mieli napaść dwu żydów i 
pobić ich „do krwi". Ofiarą „chuli- 
ganów” padli Eljasz Waldman i Mo- 
szek Karo, którzy zostali tak cięż- 
ko pobici, że musiał ich opatrzyć le- 
karz Pogotowia. Coraz częściej słyszy 
sie w Łodzi żądanie (wysuwane 
przez żydów) stosowania represyj 
wobec antysemitów; natomiast ży- 
dzi pomijają. milczeniem, ciągłe łaj- 
dactwa i oszustwa, których dokonują 
ick współwyznawcy na szkodę naro- 
du i państwa polskiego. 

Niema dnia, mawet godziny, w któ 
rejby żyd nie dopuścił się występku 
na szkodę „żydożerczych* Polaków. 
O tem jednak — ita sama prasa, któ- 
ra alarmuje o „pogromach” — mil- 
czy, dlatego bo... to zrobił żyd. 

Oto w tych dniach wyszła nowa 
zbrodnia żydowska na światło dzien- 
ne. Odsiadujący od 1932 roku karę 
więzienia za przemytnictwo, żyd A- 
bel Lejzerowicz zmarł w więzieniu. 
Przed śmiercią jednak zdradził swych 
wspólników. Okazało się, że główny- 
mi przemytnikami są „znani kupcy 
W mi EE A KOZI 


Lydowskie geszeciastwo Na 


podręcznikąch szkolnych 

Żydowska wścibskość ii pęd za gesze- 
ftem uderzyły też ma książki szkcine. 
Miamowicie w osobie p. Auerbacha, ży- 
da chalucowego, trójposadowca (prof. 
gimn. państw. asystent przy zażydzonej 
katedrze prof. Gańczyca, prof. pryw. 
gimn. żydow.), docenta U. J. K., spry- 
tnego geszefciarza ii grosiroba żydostwo 
polskie dostarczyło polskim szkcłom o- 
gólnokształcącym autora gramatyki ła- 
cińskiej dla. wszystkich klas gimn. Roz- 
reklamowany p. Auerbach chętnie wyzy- 
skał brak konkurencji i dobrawszy so- 
bie w osobie p. Karola Dąbrowskiego 
instruktcwa mimisterjalnego (dziś eme- 
rytowanego) współpracownika otrzymał 
placet i monopol. Imteres więc doskona- 
ły, lepszy od handelku czy bezpłatnej 
docentury, gwarantuje p. Auerbachowi 
cortcznie grube tysiące z Państwowego 
Wydawnictwa Książek Szkolnych. W 
ten sposób dawnych aryjskich autorów, 
Samolewiczów, Sołtysików Jusów, wyru- 
gował autor żydowski. Jest to groźne 
memento. Przykład p. Auerbacha wywo- 
ła miewętpliwie nową fmwazję żydow- 
stwa do Państ. Wydaw. Książek Szkol. 
Nadmienić przytem należy, że p. Auer- 
bach. jako autor gramatyki łać. wyda- 
nej kilka łat temu, stoi pod zarzutem 
plagjatu dokonanego na gramatyce prof 
Sinki. Plagjat ten, jak wykazał to prof. 
Sewervn Hammer, był w miektórych 
punktach dosłownym. 

Caveant consules, nequid detrimenti 
schola capiat. 


żydowscy w Łodzi Lewkowicz i Szaf- 
tel. 

Policja przeprowadziła natych- 
miast u wymienionych oszustów re- 
wizje, która dała bardzo obciążający 
materjał, zaś głównych aktorów 
S<haftla i Lewkowicza odprowadziła 
do aresztu. 

Jeszcze raz okazuje się, kto więcej 
szkody wyrządza państwu: anty- 
semita zwalcza jący o- 
szustwa i zbrodmie ży- 
dowskie, czy żyd sta- 


le okradający państwo? 


DZIAŁ REDAKCJA NIE 
ODPOWIADA. 


ZA TEN 


stwierdzeniu miejsca skąd _ pienią- 
dze wysłane były, poleciła władzom 
Gdańska aresztować niebezpieczne- 
go złodzieja. 

Przeprowadzona energiczna a- 
kcja śledzenia przestępcy dała po- 
myślny wynik. Funkcjonarjusze po- 
licji gdańskiej ujęli Rosenzweiga i 
skutego przekazałi władzom polskim. 

Aresztowany został odtransporto 
wany do Sosnowca, gdzie po ukoń- 
czeniu śledztwa stanie przed sądem, 
oskarżony .o dokonanie napadu ra- 
bunkowego. Z pretensjami  wystą- 
pią również poszkodowane państwa. 


-—: 000: 


-UTRA 


| PRACOWNIA FUTER 
Władysław MIODONSKI 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. A—B 46. 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
kuśnierstwa wchodzące, wykonuje 
SOLIDNIE I TANIO. 


Co grają w kinach. 
Apollo: Imperatorowa+ z Marleną 
Dietrich. 
Sztuka: Burza w szklance wody — 
Hansi Niese. 
Wanda: Miłość Tarzana z Weiss- 
miillerem. 
Uciecha: 
ciszką Gaal. 
Słonko: King Kong. 
Bagatela: Symfonja życia 
wja „Wikarówka w ruchu“. 
Świt: Pat i Patachon, jako kom- 
pozytorzy. 
Dom Żołnierza Polskiego: Nie po- 
żadaj żony bliźniego twego. 
Teatr: pop. Chrześniak wojenny. 
wieczorem: Gwałtu co się dzieje. 
—o$o— 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Poniedz.: Lilla Weneda 
Wtorek: Tak zdobywa się kobiety. 
Środa: Domek z kart 
Czwartek: Lilla Weneda 
Piątek: Tak zdobywa się kobiety. 


Maskarada — z Fran- 


i Re- 


najtaniej 
poleca 


Migawki z Zakopanego. 


Migiel koy»e. Właściciel sklepu przy 
UHA Kościeliskiej p. Migiel, jak sam tlu- 
„ąaczy, z tego powodu, że mu 10 leini 
cuiopák mugnął gazetą przed oczami, 
iak gc mocno skopoł, że dopiero prze- 
chodzący drogą p. Trybus doprowadził 
malca do przytomności. Kiedy p"zypa- 
dkowy świadek zajścia wniósł skargę na 
kopiącego do komisarjatu PP., powie- 
dziano mu, że to sprawa csobista, niech 
matka skarży do sądu. Dobrze. Tylko 1) 
skąd ona weźmie te 20 zł., których nie 
ma? 2) dlaczego na policji spisuje się 
prołjokóły, jeżeli stroną skarżącą jest 
żyd? 

DR. WIESELMAN W KŁOPOCIE. 
Do „prokuratora weszła skarga kafła- 
rza p. K. na manege specjalistę od dy- 
fterytu p. Wieselmana o to, że swoje- 
mi sposobami ieczenia doprowadził żo- 
nę skarżącego do charłactwa. Trzeba u- 
ważać panie doktorze. Człowiek to nie 
królik. 

ABRAHAM  NIEDBAŁA. Niedbała 
był katolikiem, ale zachwycony piękno- 
ścią talmudu przeszedł na mozaizm. Pe- 
wnie się nazywał Kazimierz, a teraz po 
obrzęzaniu stał się Abrahamem. Jakie 
to ładne: Abraham, Abrumciu! Szcze- 
gólniejszy gust! 


No, ale to już sprawa osobista nied- 
bałega Niedbały. Gorzej — że tenże 
sam Niedkała chodzi pe domach zaopa- 
trzony w pisemną rekomendację adwo- 
kata Dr. Krittensteina i zbiera datki na 

swój cel. Czy ma na to: pozwolenie 
Starostwa? I to jeszcze włazi ten ob- 
rzezaniee do polskich  katclickich do- 
mów! O! to już zadużo panie Abra- 
ham! Niedbałeś niedbały  Niedbało o 
swoją katclicką wiarę, więc i my nied- 
bamy o niedbałego Niedbałę Abrahama. 
Wio dej Palestyny. 

NIEŚMIERTELNA PEPI EHRLICH. 
Jak my znamy tę Pepi, jak my znamy! 
Bankrutowała już nieraz, a mimo to 
„,taniością* ściągnęła szmatławą klien- 
telę, dla której wszystko jedno, jakie 
źródło, byle tanio. MEże być i kradziony 
towar — nie szkodzi. Katoliki! 

Po każdem  blknkructwiie zmiieniała 
Pepi szyld. Pisała na nim początkowe 
litery poszczególnych człanków famil- 
ji. Ostatnio była S. (Salcia) Ehrlich. 
A liczy to piskle prowadzące sklep a- 
kuiat 5 wiosen życia. 

Po drugiem czy trzeciem bankructwie 
kupiła Pepi _ pensjonat „Królewiankę". 
Teraz znowu plajtnęła S. Ehrlich na 40 
czy 60 tysięcy zł. Czekamy: jaki objekt 


nabędzie Pepi į które z Elhrlichów pod- 
pisze nową firmę. 

Nieśmiertelna Pepi. Raz poraz ginie i 
odradza się w. nowej postaci a za każ- 
dym razem mocniejsza. Teraz pewnie 
„Stamarę' kupi. 

Że też te antysemitniki nie chcą u- 
wierzyć, że żydy to bardzo porządna 
nacja i uczciwa i dzielna i dla naszego 
społeczeństwa bardze pożyteczna. Patrz- 
cie na Pepi! — niedowiarki, hitlerniki! 
Ile dobrego zrobiła dostawcom, (nawet 
żydowskim!) kupcom, skarbowi państ- 
wa! A ile się przyczyniła do ugruntowa- 
nia etyki i solidarności obywatelskiej! 

Mają tylko chwilową niewygodę na- 
sze paniusie, nasze doktorowe, profeso- 
rcwe, mecenasowe, inteligentki i górale 
którzy u Pepi kupowali pończoszki. 
Tanie. Czemu tanie? Bo Pepi za nie nie 
płaciła. Naciągnęła dostawców. A kto 
jej pomagał w szachrajstwie?” Wszyscy, 
którzy biegali do niej po tamie pończo- 
szki. A kto jej pomagał w okradaniu 
skarbu państwa? Wszyscy, którzy bie- 
gali do niej po tanie buciki. Gdyby zie 
obywatele - „katoliki“ o miałkiem su- 
mieniu, toby taki kaktus jak Pepi nie 
mógł rozrastać się na zakopiańskiej gle- 
bie. Zzakopiańczyk. 


Ostatni Mobikanie palestry polskiej w Przemyślu 


Stary kresowy Przemyśl posiada z 
dawna opinję jednego znajbawdziej za- 
żydzonych miast w Polsce. 

Opinję tę potwierdza w zupełności 
niesłychany wprost stan tut. adwoka- 
tury — o czem wspominało już swego 
czasu „Hasło Podwawelskie" a ostatnio 
alarmowała „Gazeta Warszawska“ i 
„Samoobrona“. Jest tu, mianowicie 
przeszło 70 adwokatów żydowskich na 
okrągłą liczbę 7-miu polskich. Piszę je- 
szczę raz słowami: siedmdziesięciu żydów 
na siedmiu Polaków, — aby nie pomy- 


ślał kto, że to jakiś złośliwy  djablik 
drukarski po przestawieniu cyfry. Cale 
10 procent! Akurat tyle, ile, według 
najbardziej liberalnych zasad, przypa- 
dałoby żydom. W głowie się nie chce 
pomieścić: jak można nad podobnemi 
faktami przechodzić spokcijnie do porzą- 
dku dziennego? 

Ale wszystko to byłoby jeszeze pół 
biedy, gdyby chociaż ta garstka niedo- 
bitków palestry polskiej trzymała się 
solidarnie, aby viribus unitis — jak 
mawiał stary i mądry Zagłoba stawić 


czoło straszliwemu potopowi żydowskie- 
mu. Gdzie tam!... Pies na kota, a chudy 
żyd na bogatego goja tak nie patrzy, 
jak ci panowie spoglądają na siebie. A 
już najbardziej godny  napiętnowania 
jest ich stosunek do młodego narybku. 
polskiego w zawodzie adwokackim t. dle 
aplikantów, których jest tu — na kil- 
kudziesięciu żydów — aż pięciu. 
Sądziłby kto, że wobec katastrofalne- 
go zanikania palestry polskiej w tak 
dużem, (bo około 70-cio  tysięcznem.) 
mieście, każdy z prawników polskich: u- 
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ważał będzie za obowiązek wychowanie 
jaknajliczniejszych zastępów młodych o- 
bnońców i stróżów, sprawiedliwości. Wła 
śnie!.. To nie u nas! Zaledwie dwu — 
z tej tak szczuplutkiej garstki — zna- 
lazło bezpłatną praktykę u swoich, dwu 
poszło z konieczności na takież sama 
„Stanowisko“ do żydów, a piąty błąka 
się, jak... ów chłop w, balice, co go to 
ani do nieba ani do piekła przyjąć nie 
choielii 

HS Znacie Czytelnicy dantejską hi- 
storję Ugolina, który wraz z wodziną na 


śmierć głodową, w Icchu, skazany -— 
starzec szalony — dzieci swe własne 
pożera!! 


Oto kart kilka z tej okropnej marty- 
rologji młodzieży polskiej w..... Wolnej 
Ojczyźnie: 

Mecenas (o ironjo!) Józef D. zatrud- 
nia w. charakterze aplikanta, za wyso- 
kiem honorarjum, syna bogatego prze- 
mysłowca żydowskiego Schatzkera. 

Dr. Zygmunt Sz. zwolmiwszy swego 
plikanta, gdy ten szedł odbyć służbę 
wojskową, już go nie przyjął więcej. 
Nadmienić należy, że u tegoż adwoka- 
ta świetnie opłaconą kier. kanc. jest 
żydówka Siilbermannówna. 

Ale najdowcipniej wozprawił się ża 
swoim aplikantem Polakiem dr. Józef 
P.: usunął, bez dłuższych ceremonij, 
zdolnego prawnika (obrońcę Przemyśla! 
praktykującego za marne kilkadziesiąt 
złotych — a na jego miejsce przyjął za 
230 zł. mies. żydowskiego działacza syjo 
nistycznego Strammera.. To mi gest!.. 

Pytacie rodacy: jakiż jest powód te- 
go postępowania? Nie do wiary przecia, 
aby ci ludzie bez żadnego powodu z ta- 
kim sadyzmem odnosili się do... rzec mo- 
żna... własnych dzieci z zawodzie! 

Owszem: był powód. I to nawet waż- 
ny. Młodzi ci ludzie, którzy w czasie 
inwazji ukr. w. 1918 r. widzieli trupy 
swych braci i kolegów pomordowanych 
okrutnie przez żydowskich zdnajców..... 
ośmiielilii się... być antysemitami! 

To wszystko. 

Wprawdzie i Strammer jest sobie ży- 
dowskim nacjonalistą, ale... to co im- 
mego. To ujdzie! 

W jakichże ponętnych barwach przed- 
stawia się i jaką zachętę do pracy da- 
je studjującej młodzieży polskiej ten 
zawód, który jest już nie zawodem, ale 
wprost... rozczarowaniem... ta adwoka- 


Miodosytnia Kazimierza Robackie- 
go — założona w roku 1841. Kraków 
Sławkowska 26. 

Bigosz Stanisław — Kraków, Kar- 
melicka 12 — poleca najnowsze ar- 
tykuły modno-męskie. 

Obuwie wytwórnia „Franko“, — 
Kraków, ul. Florjańska 29, w sieni. 

Cyankiewicz Józef, sklep zegarmi- 
strzowsko - jubilerski, Kraków, ul. 
Sławkowska 1. 

Symfonja. Chrześcijański skład 

mofonów. Natalja Papla, Kra- 
ków, ul. Wiślna 10. 

Kowalski Roman, Skład płócien, 
bielizny, pańczoch o wszelkich towa- 
rów bławatnych, Kraków, ul. Wiślna 
Nr. 8. 

Tomaszewski Władysław, — szkło 
lampy naftowe, „elektryczne, słoje 
„Weka“ do konserw, Kraków, Ry- 
nek 19. 


Za wydawcę i Red. "ZA wydawcę i Red. odpowiedzialnego: Jó zef AAAA A RANARA AA 


tura, która jest dla niej prawdziwą a1d- 
wokatorgą ! Szerszeń. 


Z Iinowrecławia. 
Zyd znieważa skarb 
państwa pol. 


Z Inowrogławia dcnosi nam: Na wo- 
kamdzie sądu grodzkiego zralazła się 
sprawa znanego handlarza bydła Abra- 
hama Ostrzega uchodzącego za bardzo 
zamożnego człowieka. Akt oskarżen a 
zarzucał mu, że w ub. roku, będąc w cu 
kierni Remmel'a w towarzystwie innych 
handlarzy a to: Jama Sobczaka, Fran- 
ciszka Brzuszkiewicza, Józefa Wclmie- 
wicza i Franciszka Marka, w. chwili gdy 
rozmowa zeszła na tory spraw podatko- 
wych, odezwał się Brzuszkiewicz do 2- 
skarżonego  Ostrzegi słowami: ,Mógł- 
byś także trochę podatku zapłacić, boś 
dosyć żydków. na Kresach  mabrał". 
Wówczas zdenerwowany oświadczył: 
„Was i wasz skarb państwa noszę w ....* 

Sąd jednak po przesłuchaniu świad- 
ków mie mógł z powedu niejasnych 
zeznań ustalić winy oskarżonego. Wo- 
bec tego oskarżonego uwolniono od wi- 
ny i kary. 


Z Osiakowa. 
Polska czy Palestyna ? 


Częstochowska „Gazeta Nar.“ podaje 
z Osjakowa następującą wiiadomość: 

„W Osjakowie żydzi uczynili gewat, 
bo jacyś młodzi ludzie wpadli na orygi- 
nalny pomysł bojkotu handlu żydow.. 
skiego.  Wypisali oni! drukiem kartki 
następującej treści: Ta świnia kupuje 
u żyda —- i przykiejali w dniu 17 wrze- 
śnię (targ) na plecach tym, którzy ku- 
powali u żydów. 

Policja wzięła 4 młodych na peste- 
runek, ale nic nie odebrała. Dziwić się 
należy, że są jeszcze tacy, którzy kupu- 
ją u żydów i nie widzą, że żydzi coraz 
więcej się panoszą. 

Np. w dniu 9 września nie mógł się 
odbyć targ bo, wójt gm. Radoszewice 
kazał wybębnić, że z powodu żydowskie- 
go nawego roku targ odbędzie się w 
środę zamiast w poniedziałek... Pań- 
stwo w państwie — a tu są jeszcze Po- 
lacy, którzy żydom pomagają". 


Brachel Walerjan, fabryka wędlin, 
Kraków, Florjańska Nr. 51. 

Zieliński, Mechaniczna piekarnia, 
Kraków, ul. Karmelicka L. 21 tel. 
138-67. 

Machnieki Alfred, Kraków, Miko- 
łajska L. 5. Hurtowny skład dewo- 
cjonali. 

Skład przyborów fotograficznych 
i pracownia fotograficzna, Kraków, 
ulica Szewska Nr. 2. 

Pradel Marja, skład drożdży na 
wina owocowe, Kraków, św. Toma- 
sza 22. 

Knapiński L. przepuklinowe pasy 
i narzędzia lekarskie, Kraków, ul. 
Mikołajska 7. 

Najder Franciszek, Zakład Art. 
Stolarski, Kraków, ul. Krowoderska 
33. 

Ogród Zakładu Józefitów, Kra 
ków, Karmelicka L. 6, tel. 10112. 


A Drakarna Ludwika Gronia | U 


Z Grodzicka Maz. 
Smutne stosunki. 


Z Grodziska Maz dcnosi nam: Mud. 
sto nasze nie znajduje się w iepszem po- 
łożeniu, niż inne miasta i miasteczka 
w najbardziej zażydzonych dzielnicach 
Polski. Niema tu dosłownie ani jednego 
chrześcijańskiego sklepu z materjałami 
wełnianemi į bławatnemi. I jeśli, ktoś 
chce je u aryjczyka nabyć musi jechać do 
Warszawy albo skcrzystać z towaru ży- 
dowskiego. Żydowskie sklepy z tej bran- 

ży prospernują b. dobrze . Właściciel 
sklepu bławatnego żyd Eisman w cią- 
gu krótkiego czasu zebrał tyle pienię. 
dzy, że dziś postawił kamienicę w któ- 
rej już dwaj żydzi założyli nowe sklepy. 
Podobny stan jest w dziale sprzeda- 


ży mięsa. Wśród kilkunastu sklepów 
mięsnych znajduje się zaledwie jeden 
chrześcijański. 


Żydzi w sokoty otwierają sklepy tyl- 
ko po ukończeniu święta. Zato w, nie- 
dzieię mają otwarte prawie cały dzień, 
a katolicy wprost z kościoła spieszą w 
progi pomimo upomnień ks. Bogusza, 
który zabrania wiernym  profanować 
święta katolickie. 

Dziyęimy się dlaczego władze admini- 
stracyne nie pociągną żydów do odpo- 
wiedzialności karnej, za lamanie ustawy 
© przymusowym spoczynku niedzielnym. 

Apelujemy do nich, aby niestosują- 
cych się do zarządzeń władz — surowo 
ukarały. 


„Warto wspomnieć o tem, że jedna 
z tut. obywatelek, karana nawet za wy- 
stąpienia antyżydowskie, zmieniła swo- 
je przekonania i pracę przy odnawianiu 
domu powierzyła żydom! Nie wiemy co 
wpłynęło ma panią K., że nagle straciła 


Administrator, 


świadcmość o grożącem niebezpieczeń- 
stwie żydowskiem i uważa, że dobrze 
postępuje popierając żydów. 

Tyłko stanowczy opór, jaki stawimy 


żydom -— może przechylić szałę zwycię- 
stwa na naszą stronę 
Grodziszczanka. 
——o$0— . 


Ze Skrzyszowa k. Tarn. 
Nowa placówka chrześcijańska 


Skrzyszów wioska w odległości 5 km. 
od m. Tarnowa, posiada na swojem te- 
rytorjum, aż trzy młyny, z tego dwa 
żydowskie, a tylko jeden chrześcijań- 
ski, Założycielem tego prawdziwego ka- 
tolickiego źródła pracy jest p. Chrupek 
Jan, który aczkolwiek jest włościani- 
nem, prowadzi swoją placówkę niezwy- , 
kle umiejętnie i doprowadził ją w krów 
tkim czasie do pełnego rozkwitu. 

Do cech dodatnich .tego młynu, nale- 
ży wzorowa schludność tokalu, w;boro- 
wa jakcść przemiałów. zbożowych, oraz 
konkurencyjne ceny. 

To też nic dziwnego, że młyn p. Chru- 
pka Jana w Skrzynowie jest stale czyn- 
ny, mając poddcstatkiem 7boża dostar- 
czonego ze sfer włościańskich do prze- 
miału, które uskutecznia szybko, soli- 
dnie i tanio. 

Równocześnie młyn zaopatrzony jest 
w mąkę różnego gatunku, uznaną przez 
najszerszą kliemtelę za najlepszą. 

Właściciel tegoż młyna jestto człowiek 
o  nieposzlakowanym charakterze, a 
przytem Polak - Patrjota, pragnący do- 
bra Ojczyzny. 

Czysto - chrześcijańskiej placówce 
życzy Administracja „Hasła Podwawel- 
skiego dalszego pomyślnego rozwoju 
„Szczęść Bože“ 
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uczciwy i energiczny 


przyjmie w zarząd kilka kamienic w Krako- 
wie Łaskawe zgloszenia do Redakcji 


pod „Energiczny”. 


RA Chrześcijańskie firmy godne polecenia: 


Palezewski Stanisław, Skład skór, 
Kraków, ul. Długa, dom im Helclów. 

Drukarnia L. Gronuś i Ska, Kra- 
ków, Stolarska 6. Wykonuje wszelkie 
prace w zakres drukarstwa wchodzą 
ce po najniższych cenach. 

Ziembicki Z. Główny skład papie- 
ru, Kraków, Pl. Marjacki 2. 

Piwo Okocimskie barona J. Gótza 
w Okwucimie. 

Rothe Antoni, fabryka Świec i słyn 
nych pierników, Kraków, ul. Sław- 
kowska 20. 

Księgarnia Katolicka M. Łubień- 
skiej, Kraków, ul. Florjańska 1. 

Kapelusze męskie Antoni Jarosz, 

Kraków, Sławkowska 24 (dom 
XX Marków). 

Centralny Skad Tapet, . Kutrzeba 
Zofja, Kraków, Wiślna 11. 

Futra, Trąbka Antoni i Syn, Kra- 
ków, Szewska 12, 
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Dru karpia L. Gronusia i Ski w Krakowie. 


Zaopatrzona w maszyny do składania sys- 
temu „Linotype“, najnowsze pośpieszne ro- 
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie roboty 
w zakres 


Geny” nader” przystępne. 
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Bielizna, Nowak dan, Kraków, — 
Florjańska 14. 

Galanterja Męska, Skórczewski $ 
Polakiewicz, Kraków, Florjańska 13. 

Magazyn Bławatny, Wiktor Bre 
mowicz, Kraków, Szczepańska 1. 

Skład Farb, Mokrisz i Migdał, — 
Kraków, pl. Szczepański 8. 

Dom Sportu Polskiego, 
Długa 36. 

Futra, Władysław Miodoński, Ry- 
nek 46. 

Rymarz i Siodlarz, Ignacy Rybka, 
Florjańska 13. 

Zakład Krawiecki, 
Kraków, Tomasza 11. 

Galanterję Skórzaną, Obrazy, Rąb 
Kraków. ul. Sławkowska. 

Skład Papieru i galanterji, M. Sło- 
miany, Kraków, Sławkowska 24. 

Skład Skór, Piotr Czubryt, Kra- 
ków, św. Mraka 22. 


Kraków, 


M. Gagatek, 


drukarstwa wchodzące starannie 
i punktualnie. 


Ceny nader przystępne 


